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Nr. 415. 
Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, nie Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
zwracają się. i Królestwie. 


Prenumerata w Warszawie: r sz 3 Prenumerata na Prowincyl: 
Rocznie Rs. 8.—Pólrocznie Rs. 4.—Kwartalnie Rs. 2. Środa, 2 Kwietnia 1862. Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
Miesięcznie kop. 67.—Nr. pojedynczy kop. 5. Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 4. 


W Wydziale Komisji Rządowej. Przychodów t| wych rolniczych wyższych, pozostał rze- 

SPIS RZECZY. Skarbu.—Mianowani. — Ekspedytor Rogatek War- onai ZA Baia Mik jesz- 

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe szawskich Szymon Zembrzuski , Ekspedytorem | „zę wiele starań dołożyć, żeby go pod- 
z Królestwa. Banhofu Pragskiego, Kolei Żelaznej Petersburgsko= | . ść t ik kt prac! 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wychowanie pu- Warszawskiej; Dymisjonowany. Porucznik Wojsk | eż" BA stanowisko, z którego0y mog 
bliczne. Zakłady naukowe rolnicze p. F, Mi- | Oesarsko-Rosyjskich Romuald S/raszak, FKkspedy- rzetelnie na rolnictwo krajowe oddzia- 


nowej idei, — idei mającej podnieść do 
stopnia nauki i uzacnić najrozleglejszą 
gałęź przemysłu ludzkiego, jaką jest 
właśnie przemysł wiejski. Trzeba było 
niezwalezonej wytrwałości, poświęcenia 


wać gospodarstwa ich, bez obrotowych 
kapitałów? Czyż słusznie wymagano po 
nich aż podwójnej korzyści? bo korzyści 
moralnych i materjalnych?  Zapomniano, 
lub nie chciano o tem wiedzieć, że insty- 


łosza. torem Rogatek Warszawskich; Strażnik Konsum: | ływać. Szkoły rolnicze niższe, rozwinię- |bez granic, żeby pierwsze kroki na tej |tucje rolnicze, już z charakteru swego 
Wiadomości Zagraniczne. cyjny M. Stołecznego Warszawy Ignacy. P łaczkow: | te przed kilku łaty w Królestwie, nie mo- drodze zrobić; a przecież: chodziło tu o | winny się zajmować licznemi doświad- 
Wiadomości pana ECA Si i aplikan, LEM PAN 2 SORDU poma gą już dzisiaj przy obecnym swym kie- | rzecz tak wielkiej wagi, o danie odpo- | czeniàmi, niekiedy nader kosztownemi, 
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} E eE ia APRE ą FRAZA WIEC PZA ; runku należytych przynosić korzyści. | wiednich zasad naukowych dla tych, | mającemi ważność dla samej nauki, a nie 
UAB SE iaiosiadzy W Banku Polskim. — Mianowany. — Starszy Reforma stosunków włościańskich, po- | którzy stali i zawsze stać będą jako po- | zawsze korzystnemi pod względem ma- 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. l «7 Mianowany. ; 5 i for AST ANING T z ż A Ea P i s ce P 
Kolej żelazna. | Kasjer Banku Józef Klejne, Głównym Kasjerem | ciąga za sobą reformę tych szkół, nie- średnicy między najpotężniejszą mater- terjalnym; że. musiały zakupywać wiele 
Obwieszczenia. tegoż Banku. zmiernie dla drobnej własności ważnych. | jalną siłą kraju, przyczyniającą się bez- | narzędzi rolniczych w naturze i mode- 


Uwolniony od służby.—Z powodu wysłużenia lat 
do pensji emerytalnej: Główny Kasjer Banku Pol- 
skiego Jan Zurkowski. 


Dzieje przeszłości, zarówno jak obe- 


pośrednio do zwiększenia produkcji rol- 
cne położenie niektórych krajów Euro- 


lach, które przecież nie doużytku samego 
nej, a konsumentami tejże produkcji; 


gospodarstwa, lecz dla wsparcia zasad 


Toss siokia ROH s; -ttahi ni owiadają nam, że świetny stan rol- |tym, którzy stykając się, że tak powiem nauki posługiwały, a zawsze na czystym 
4 | Zmarły wykreślony zostaje z listy Urzędników. — Py» F d bdin [GA o , » (BA a e, Į zi. dinis ró ysty 
CZĘSU URZĘDOWA. Naczelnik Sekcji w Banku Polskim Ludwik Vidal, | nietwa, stanowi zasadniczą podstawę ma- ręka w rękę z ową siłą, mogą na nią | dochodzie z roli ciążyły. Każdy prywa- 


terjalnych i moralnych sił każdego spo- 
łeczeństwa, a prawdziwość i rzetelność 
tego sądu jest tak oczywistą, że nie ma 
żadnej potrzeby uciekać się do obszer- 
nych pod tym względem wywodów. Do- 
syć rzucić tylko okiem na zamożność da- 
wna Grecji, Sycylji i Egiptu, dosyć roz- 
patrzyć przeszłość i dzisiejszy stan Hisz- 
panji. Z upadkiem rolnictwa w tych kra- 
jach,powodowanym różnemiprzyczynami, 
runęła razem z nimich pomyślność. Wy- 
pędzony fanatyzmem religijnym praco- 
wity Arab uniósł razem z sobą prawdzi- 
we szczęście i zamożność Hiszpanji; bo- 
gactwa zdobyte przez nią po odkryciu 
Nowego Świata przeminęły; oddane w za- 
mian zakonieczne warunki bytu, za chleb, 
przeszly drogą zamiany do innych kra- 
jów, a dla niej pozostał tylko niedosta- 
tek i moralne poniżenie. Wielka niegdyś 
urodzajność innych, wyżej wymienionych 
krajów, podsyeona ciągłą i usilną pracą 
człowieka, zdolną była zabezpieczyć środ- 
ki wyżywienia dla licznych milionów lu- 
dności; a dziś skoro ta ręka zleniwiała, 
opustoszały złocące się bujnym kłosem 
łany. Wywożone z nich niegdyś zboże 
za przedmioty zbytku i niezliczone kapi- 
tały, dziś nie zawsze wystarcza na po- 
krycie własnych nawet potrzeb. Z u- 
padkiem rolnictwa, upadły inne gałęzie 
przemysłu; stanowiąc niegdyś znakomite 
potęgi, tak dziś zgnuśniały, żeledwie nas- 
niejakie tylko oznaki życia ztamtąd do- 
chodzą. : 
Czyż przemysł Anglji, Francji, Belgji, 
Niemiec nie jest rzeczywistym olbrzy- 
mem w porównaniu do przemysłu owych 
krajów? Inny klimat powie ktoś, inne 
stosunki miejscowe są tutaj, a inne tam. 
To spojrzyjmy na zamożność angielską i 
irlandzką nędzę, a tu znajdziemy prze- 
świadczenie, w czem leży przyczyna praw- 
dziwa bogactwa Anglji, a w czem niedo- 
statek Trlandji. Klimata w tych krajach 
są prawie też same, łatwość odbytu je- 
dnakowa, urodzajność ziemi wcale nie 
gorsza, a jednak dobry byt ludności tej 
wyspy jest w stosunku zupełnie odwro- 
tnym, do bytu mieszkańców właściwej 
Anglji. W tej ostatniej fabryki i ręko- 
dzieła, zrobiły razem z rozwinięciem się 
przemysłu rolnego nieznane w dziejach 
postępy, Irlandja choruje na zupełne sił 
wycieńczenie. Anglik pracuje z całą po- 
tęgą w swej roli i ciągle produkcyjne jej 
siły wzmaga; Irlandczyk grzebie w niej 
niedołężnie i z nędzy umiera. Fakt ten 
jest tak mówiący, że zbytkiem byłoby 
szukać lepszych dowodów , dla popareia 
potrzeby wspierania rolnictwa w każdym 
kraju. Jedne rządy uznały już dawno 


zzz zzz | P+ 0. Namiestnika, Jenerał-Adjutant, 
(podpisano) Łiders. 


najdzielniejszy wpływ wywierać i do 
ciągłej czynności na drodze postępu bu- 
dzić, których zatem wiedza winna mieć 
granice jak najrozleglejsze, bo przez 
nich to spływa na naród owo dobroczynne 
ziarno oświaty, mogące go z upadku mo- 
ralnego dźwignąć i podnieść do stopnia 
cywilizacji, w zakresie jego działania nie- 
odzownej. 

Pierwsze początki rozwijania się za- 
kładów naukowych rolniczych, którym 
dał początek patryareha rolników, zna- 
komity Albert Thaer, napotykają na 
swej drodze trudności tak wielkie, że 
tylko silna wiara pierwszych ich za- 
łożycieli w ich użyteczność, mogła je 
przezwyciężyć. Dowodem tego są pierw- 
sze chwile istnienia szkoły w Celle, 
w Hofwyhl i dzisiejszej akademji w Ho- 
henheim, leżącej w Królestwie Wirtem- 
berskiem pod Sztutgardem. Zakłady te 
powstały pierwiastkowo z samych prawie 
sierot, a następnie werbowały dla siebie 
słuchaczów z biedniejszych właścicieli 
cząstkowych, których początkowe usposo- 
bienie naukowe było dość szczupłe, tak, 
że znaczną część czasu musiano poświę- 
cać na wykład nauk przygotowawczych, 
bez których kursa agronomiczne, nie 
przyniosłyby dla nich żadnego pożytku. 
Możniejsi spoglądali na te zakłady z pe- 
wnem niedowierzaniem i jeżeli poważali 
się niekiedy synów swoich tu umiesz- 
czać, to chyba w tedy tylko, kiedy syno- 
wie ci z braku zdolności nie mogli czynić 
postępu w innych zakładach naukowych. 
Stosuje się to 1 do naszego insytutu w Ma- 
rymonceie. Gospodarstwo wiejskie sądzo- 
no być rzeczą tak prostą, że uczenie się 
go uważano za rzecz zupełnie niepo- 
trzebną. Wyszydzono przedstawicieli tej 
nauki, chrzeząc ich imieniem gospodarzy 
książkowych; przedstawiając w najja- 
skrawszych kolorach przedsiębrane przez 
nich melioracje, jeśli się takowe zbie- 
giem okoliczności nie udały; wystawia- 
jąc je często z umysłu w świetle naj- 
fałszywszem. Rzadko gdzie mówiono 
z przychylnością o korzystnych rezulta- 
tach, jakie tu i owdzie otrzymywano; 
ówszem, starano się okrywać je milcze- 
niem, lub osłabiać w nie wiarę, dając za 
powód do obfitszych zbiorów zbieg in- 
nych okoliczności i wpływów atmoste- 
rycznych, nie zaś nauki, która ciągle 
była przez nich w najwyższe podejrzenie 
podawana. Do tej ogólnej niewiary do- 
dajmy jeszcze szczupłe uposażenia, ja- 
kie rolniczym zakładom udzielano, a bę- 
dziemy mieli nie nader pocieszający 
obraz pierwszych chwil ich istnienia, 
obraz mówię, który nam przedstawi za- 


tny właściciel mógł się bez tych wszyst- 
kich wydatków obejść, tak jak i dziś się 
obchodzi, bo on pracuje w widokach 
li-tylko własnej kieszeni, ale instytucje 
rolnicze nie mogły sobie obierać takiej 
drogi, bo ich interesem, jest interes ogó- 
łu. Prywatny może osiągać większe ko- 
rzyści, bo owoce jego pracy zlewają się 
tylko do jednej kieszeni. Tu korzyść 080- 
bista miejsca mieć nie może: instytucja 
rolnicza ponosi pracę nie dła siebie sa” 
mej, ale dla wszystkich; zyski więc jakie 
osiąga, rozdzielają się na większą liczbę 
indywiduów. Owoce jej pracy zlewają się 
do licznych kieszeni, ukrytych pod skle- 
pieniem czaszki każdego ż jej wycho- 
wańców. Zadaniem jej nie materjalizm, 
a więc wymierzane przeciw niej z tej 
strony pociski są niesprawiedliwe i na 
tych spaść winny, którzy je rzucają. 
Domagano się zewsząd postępu, za- 
pominając, że decydujące się słuchać 
nauk rolniczych indywidualności, nie po- 
siadały w większej liczbie ku temu na- 
leżytego naukowego uspsobienia. Ogól- 
na opinja skazywała na uczenie się rol- 
nictwa owe, że tak powiem, niedobitki, 
nie mogące iść na równi w innych za- 
kładach naukowych z eelniejszą młodzie- 
żą, tak, że listy imienne obejmowały na- 
zwiska samych prawie maruderów gi- 
mnazjalnych, którzy, albo z braku wro- 
dzonych zdolności, albo też z powodu 
niedbalstwa, znajdowali tu dla siebie o- 
stateczne refugium. Widocznie, że przy 
takim zbiegu okoliczności, musiano się 
początkowo zajmować instrukcją elemen- 
tarną, żeby brak niektórych wiadomości 
dopełnić, bez czego o należytym postę- 
pie w rolnictwie ani nawet myślić nie 
można było. W liczbie słuchających 
kursów rolniczych, znajdowano mło- 
dzież różnych usposobień. Mała część jej 
wysłuchała już kursów gimnazjalnych, a 
więcej dałeko przychodziło wprost od 
niższej gramatyki; bywało i takich wie- 
lu, którzy lubo doszli już przepisanej 
liczby lat, pierwotne ich jednak ukształ- 
cenie było nader ograniczone: Ci ostatni 
stanowili dla instytucji nabytek, wynikły 
ze ścisłego stósowania się do upowszech- 
nionej opinji, że nauka rolnictwa nie wy- 
maga wielkich zdolności. Stan tylu ró- 
żnorodnych usposobień stawił każdego 
znauczycieli w fatalnem położeniu. Stoso- 
wanie się z wykładem do każdego uspo- 
sobienia pierwotnego, było nie możliwe, 
a mała liczba uczących nie dozwalała 
tworzenia oddziałów. Trzeba było, żeby 
wszyscy na kursa wspólnie uczęszczali. 
Skutek tego widoczny: usposobieni nau- 
kowo lepiej, wynosili dla siebie ztąd na- 
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do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego, 
W Warszawie d. 19 (31) Marca 1862 r. 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza: 
i} Rada Administracyjna Królestwa postanowieniem 
zd. 6 (18) Lutegor. b. Nr. 8940 darowizny: 
1. opłąty corocznej po rs. 5 k. 40. 
2. takiejże opłaty po rs. 5 k. 40. 
3. kapitału rs, 150.—i 3 
4, kapitału rs. 150. 
dla kościoła parafialoego we wsi Czernicach aktami 
nad. 24 Stycznia (5 Lutego) 1836 r. 27 Cerwca (9 
Lipca) 124 Lipca (5 Sierpnia) 1841 r.przez małżon= 
ków Godlewskich, Szemplińskich( Tomasza Tańskiego 
i Stanisława Szczepankowskiego urzędownie spo- 
rządzonemi, uczynione, prawnie zaakceptowane, 
w myśl art. 910, K.C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami bliżej w aktach darowizn 
oznaczonemi, zatwierdziła. — w Warszawie d. 28 
Lutego (7 Marca) 1862 r. — z upoważnienia, Dy- 
rektor Kancelarji Radca Stanu, J. Ornowski. 


I. PRzez POSTANOWIENIA RADY ADMINI“ 
STRACYJNEJ. 

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści. —Otrzymuje urlop za granicę,—Kontroler Ka- 
sy Depozytowej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Kaliszu, Aleksander Wolter, na 
dni 28. 

Uwolnieni od służby. — Na własne żądanie: Sę- 
dziowie Sądu Apelacyjnego Królestwa, Radcy Stanu 
Jan Kłodziński i Jan Kłodnickł, z pozwoleniem 
noszenia wysłużonego munduru. 


II. PRZEZ ROZPORZĄDZENIA KoMrsiJ RzĄ- 
DOWYCH I WŁADZ ODDZIELNYCH, 


W Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę- 
trznych.—Mianowani.—Radca Dyrekcji Ubezpie- 
czeń Józef Słomiński, Prezydującym w Radzie 
Szczegółowej Szpitala Ś. Jana Bożego w Warsza- 
wie; Juljan Bartoszewicz, Członkiem Rady Szcze- 
gółowej Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie; 
Komisarz Leśny: w Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych Feliks Tomaszewski, Członkiem Rady 
Szczegółowej Szpitala Ś-go Ducha w Warszawie; 
Henryk Hrabia Skarbek, Członkiem Rady Szczegó- 
łowej Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci; Ase- 
sor Prokuratorji Antoni Umieniecki i Starszy Ra- 
chmistrz Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
Aleksander Tryniszewski, Członkami Rady Szcze-| Z Gubernji Augustowskiej Oddziału w Suwałkach 
gółowej Szpitala Ś-go Jana Bożego w. Warszawie; d. 18 (30) Kwietnia r. b. 

Emeryt Ignacy Łowiński, Członkiem Rady Opie-| Zz Gubernji Lubelskiej Oddziału Siedleckiego 
kuńczej Zakładów Dobroczynnych Powiatu Łowi- w Siedlcach d. 24 Kwietnia (6 Maja) r. b. 

ckiego; Patron Trybunału w Lublinie Kazimierz | + Gubernji Lubelskiej Oddziału Lubelskiego 
Gregorowicz, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakła- | w Lublinie d. 28 Lwietnia (10 Maja) rb. || 
dów Dobroczynnych Powiatu Lubelskiego; Euge- z Gubernji Radomskiej Oddziału Kaliskiego 
njusz Dqmbski, Członkiem Rady Opiekuńczej Ża- | W Kaliszu d. 3 (15) Maja r. b. 
kładów Dobroczynnych Powiatu Włocławskiego; | Z Grubernji Radomskiej Oddziału Radomskiego 
Edward Michałowski, Michał Pomianowski i Pod- | W Radomiu d. 8 (20) Maja r. b. 

sędek Sądu Pokoju Okręgu Zamojskiego Apolinary | W Gubernji Warszawskiej Oddziału Kaliskiego 
Pawłowski, Członkami Rady Opiekuńczej Zakła- | W Kaliszu d. 14 (26) Maja r. b. 

dów Dobroczynnych Powiatu Zamojskiego; Rejent z Gubernji Płockiej Oddziału Płockiego w Płocku 
Kancelarji Okręgu Radomskiego Łukasz Janiszew- d. 18 (30) Maja r. b. PE Ć 
ski, Prezydującym w Radzie Szczegółowej Szpitala Dyrekcja Główna wzywa zatem właścicieli dóbr 
S. Aleksandra w Radomsku; Józef Załuskowski, Towarzystwa Kredytowemu zastawionych, ażeby 
Członkiem tejże Rady; Hercler, Członkiem Rady | W oznaczonych terminach na zebranie do miast 
Szezegółowej domu schronienia w Lublinie; Karol | powyżej wymienionych przybyć zechcieli, przyczem 
Krzyczkowski, i Sekretarz Urzędu Pocztowego zawiadamia: 

w Zamościu Józef Bortkiewicz, Członkami Rady | 2) Że stosownie do Artykułu 16 Prawa 0 Towa- 
Szczegółowej głównego domu schronienia w Zamo- | rzystwie Kredytowem Ziemskiem z d. 8 (20) Kwie- 
ściu; Doktorowie Medycyny: Romuald P/ąskowski, | tnia 1853 r. nie będą głosować na zebraniach: wdowy 
Lekarzem Ordynującym w Szpitalu Ś. Jana Bożego rozwódki, seperatki i panny doletnie, ani opieku- 
w Warszawie; Jan Oczapowski i Stanisław Blum, nowie i kuratorowie małoletnich, lub bezwłasnowol- 
Lekarzami Ordynującymi w Szpitalu Ewangelickim | nych właścicieli dóbr Stowarzyszonych. 

w Warszawie; Witold Narkiewicz Jodko, Lekarzem b) Właściciele dóbr stowarzyszonych w służbie 
Ordynującym w Szpitalu Starozakonnych w War- | rządowej zostający, powinni złożyć pozwolenie Na- 
szawie; Teodor Koszłulski, Lekarzem Szpitala Śgo | czelnych Władz Rządowych, jakiemi są: Komisje 
Ducha w Koninie; Konstanty Szeligowski, Leka- | Rządowe lub inne Władze Najwyższe, jeżeli na 
rzem Szpitala Starozakonnych w Piotrkowie; Le- | urzęda w Towarzystwie Kre lytowem Ziemskiem 
karz wolno praktykujący Napoleon Gutowski, Le- | pragną być wybranymi. DE 
karzem Szpitala Ś. Szymona w Sejnach; Referent | ©) Nakoniec przewodniczący na zebraniu i ase- 
biura Rady Głównej Opiekuńczej Konstanty Kru- | sorowie, winni „się znajdować w mundurach oby- 
szczyński, Starszym Referentem w temże biurze; | watelskich, zaś stowarzyszeni w mundurach lub 
Koftroler Jan Słonecki, Referentem; Sekretarz | przyzwoitych ubraniach cywilnych. — Tajny Radca 
Baltazar Chrostowski, Kontrolerem; Rachmistrz Prezes, Białoskórski, — Asesor Kolegjalny Pisarz, 
Edward Pełczyński, Sekretarzem; Archiwista Dzien- | Brzozowski. : 

nikarz Piotr Umiński, Rachmistrzem; Urzędnik do 


Dyrekcja Główna Towarzystwa K. redytowego 
Ziemskiego. — Podaje do wiadomości: że stosownie 
do postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa 
z d. 80 Czerwca 1827 r. będą miały miejsce w ro- 
ku bieżącym, wybory urzędników (Radców) do 
wszystkich Władz Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, a mianowicie: ` 

z Gubernji Warszawskiej Oddziału Warszawskie- 
go w Warszawie, d. 18 (25) Kwietnia r. b. 


pisma Tadeusz Borkowski, Archiwistą Dziennika- Sabo 1 KPA ważność przemysłu rolnego i protekcją | razem w niekorzystnych nader kolorach | leżyte korzyści, inni słuchali wykłada- 
rzem; Djetarjusz Ignacy Dąbrowski, Urzędnikiem CZESC N IEURZĘDOWA. jego wzmogły znakomicie dobry, byt | usposobienia ówczesnych ekonomistów, | nych tu nauk bez żadnego pożytku dla 
do pisma, — wszyscy w Radzie Głównej Opiekuńczej > i 


swych poddanych; mniej zaś oględne da- 
ły się pod tym względem prześcignąć i 
lud im podległy musi znosić niedostatek. 
Udziałem pierwszych są zyski wyni- 
kle ze sprzedaży i przeróbki surowych 
produktów na przedmioty wykwintniej- 
szej użyteczności; drugim zaś pozostały 
tylko te korzyści, jakie dawać może 
nizki stopień kultury rolniczej, łowie- 
ctwo, na pół-dzika hodowla zwierząt do- 
mowych, opuszczone i zdewastowane 
lasy. zaniedbane górnietwo. 
ezpośrednim skutkiem uznania o- 
wych dobroczynnych wpływów, jakie 
wywiera rolnictwo na materjalny byt ka- 
żdego społeczeństwa i na rozwój jego 
sił moralnych, była myśl rozwinięcia od- 
powiednich zakładów naukowych rolni- 
czych, w którychby kształcąca się mło- 
dzież mogła nabywać wiadomości dla 
rolnika niezbędnych i zdobytą tu wie- 


pod względem pojmowania najdzielniej- 
szych źródeł bogactwa narodowego. 

Odegraly tu także nie małą rolę nau- 
ki przyrodzone, które w owych czasach 
nie da BRE w żaden sposób dla rol- 
nictwa takiego znaczenia, jakie dziś dla 
niego mają, z powodu swego rozwinię- 
cia, tudzież brak odpowiednich zdolno- 
ści naukowych w samychże nauczycie- 
lach, których trzeba było dopiero uspo- 
sabiać i samą naukę, jako dopiero po- 
wstającą układać, żeby utworzyć z niej 
jakąś całość, mogącą się przedstawiać 
w postaci porządnej, systematycznej u- 
miejętności. 

Wołano ze. wszech stron: teorja rol- 
nictwa do niczego nie prowadzi, jest 
czczą gadaniną i nie więcej; zabiera nie- 
potrzebnie czas poświęcającej jej się mło- 
dzieży i przydana jako posag tym insty- 
tucjom ziemia nie daje żadnych docho- 
dów, p ichby się po niej spodziewać 
należało, słowem, obrzucono je niezli- 
czoną liczbą zarzutów, a na niczem nie- 
uzasadnionych. Nieuzasadnionych mó- 
wię, bo czyż wśród okoliczności, o jakich 
wyżej nadmieniłem, mogły się one nale- 
życie rozwijać? Czyż mogły prospero- 


siebie i dla społeczeństwa, któremu u- 
sługi nieść mieli; a że tych ostatnich 
była zawsze liczba przemagająca, opinja 
więc publiczności, odnosząca się do uży- 
tęczności w kraju rolniczych zakładów, 
ciągle się chwiała i to z widoezną na ich 
niekorzyść przewagą. 

Po licznych dopiero usiłowaniach, o- 
pinja ta zaczęła się ku nim skłaniać, 
a skutkiem tego ich liczba i uposażenia 
wzrastać zaczęły.  Podniesione uposaże- 
nia dla nauczycieli i troskliwsze zaopa- 
trywanie tak zwanych wzorowych fol- 
warków we wszystko, eo tylko mogło 
posłużyć do poet? wykładanej tu 
teorji, ściągnęły z jednej strony zdol- 
niejsze indywidua do wykładu zakreślo- 
nych planem przedmiotów; z drugiej 
znów strony ławki zapełniały się zdol- 
niejszymi 1  pilniejszymi słuchaczami. 
Nie stosuje się to wprawdzie do wszyst- 
kich w Europie rolniczych zakładów; 
większa ich wszakże część znalazła się 
w ostatniem dziesięcioleciu w takiem po- 
łożeniu, że już bez troski mogła teorję 
głównych i pomocniczych nauk rozwi- 
nąć, czuła bowiem, że słuchacze są do 
jej zrozumienia dostatecznie usposobie- 


Zakładów Dobroczynnych; Urzędnik do pisma Rzą- 
du Gubernjalnego Warszawskiego Jan Kuntze, Se- 
kretarzem i ekonomem Szpitala Ś. Józefa w Siera- 
dzu; Pomocnik Aptekarski Michał Szymanowski, 
Pomocnikiem Aptekarskim w Szpitalu starozakon- 
nych w Warszawie. 

Zatwierdzeni. — pp. 00. Starszych Nauczycieli 
w Instytucie głuchoniemych i ociemniałych w War- 
szawie Jakób Wiewiórski, Paweł Ry/kowski, To- 
masz Gandziński, Adolf Strzałkowski i Filip Szy- 
mańsłi; pp. oo. młodszych Nauczycieli w tymże 
Instytucie, Leon Talma, Klemens Pudzińskti, Ka- 
zimierz Michalski, Antoni Słoczyński, i Katarzyna 
Szymańska, 

Uwolnieni od obowiązków. —Na własne żądanie: 
I ZE W Radzie Szczegółowej Szpitala Ś-go 
Jana hapa W Warszawie, Radca Stanu Krzyża: 
nowskt; -ztonek Rady Szczegółowej tegoż Szpitala 
Klemens Skwarski; Członkowie Rad Opiekuńczych 
Zakładów Dobroczynnych: Powiatu Sandomierskie 
go, Kazimierz Słepowroński, Józef Jordan, Antoni 
Stabrowski i Paweł Popławski; Powiatu ‘Gostyń 
skiego, Włodzimierz, Łabęcki; Powiatu. Kalwaryj- 
skiego, Dominik Wolanowski; Powiatu Lubelskie- 
go, Edmund Znatowicz i Franciszek Laskiewicz; 
Powiatu Włocławskiego, Franciszek Przedpełski: 
Członkowie Rady Szczegółowej domu schronienia 
w Lublinie Kiwerski i Slepowroński; Członkowie 
Rady Szczegółowej Głównego domu schronienia 
w Zamościu Ludwik Szmidt i Karol Łaski; Le- 
karz Ordynujący W Szpitalu ewangelickim w War- 
szawie Henryk Łuczkiewicz, 


Wychowanie publiczne. Zakłady nau- 
kowe rolmicze. T. Potrzeba tych zakładów 
w kraju, różne kierunki kształcenia w nich 
młodzieży. 

Wywołana między naszymi pedagoga- 
mi czynność, spowodowana projektem 
organizacji zakładów naukowych w Kró- 
lestwie, pobudziła licznych lesne 
na tej niwie do wypowiedzenia swych 
zdań, odnoszących się do wszystkich za- 
kladów naukowych, począwszy od szkół 
elementarnych aż do Szkoły Głównej; 
uwzględniono nawet niektóre zakłady 
specjalne, mianowicie Szkołę Politechni- 
ezną, szkołę sztygarów, szkołę handlową 
i inne tym podobne instytucje. Jedynie 
instytucje rolnicze, nie ustępujące co do 
swej ważności w niezem, dotąd na boku 
pozostały. Czyżby pod tym względem 
nie było już nie do powiedzenia? Obe- | dzę między współziomkami szerzyć. Ale 
znany bliżej z temi zakładami, rozwija- | jak każda nowa myśl, uczyniona na dro- 
jącemi się w Europie już od roku 1807, |dze postępu znajduje opór i nie łatwo 
znajduję, że tak nie jest; że dotychezaso- | w życie wcielić się daje, tak i tu spot- 
wy nasz Instytut Gospodarstwa Wiej- | kano się z wielu trudnościami, stawia- 
skiego i Leśnictwa w Marymoncie, nale- | nemi przez ciemnotę, uprzedzenia, zasta- 
żący do najstarszych zakładów nauko-.rzałe przesądy, budzące nienawiść ku 


| 


_nety papierowej przez skarb, inni utrzymują, 


` 


okólnika w przedmiocie wyborów. Tenże 
dziennik mniema, że przyjęcie zawartego 
przez Prusy z Francją traktatu handlowego, 
przez inne państwa związku eelno - niemiec- 
kiego, napotka pewne trudności, "szczególniej 
ze strony Bawarji i Wirtembergu, które dą- 
żą do przyłączenia Austrji do związku cel- 
nego, że mocarstwa te pragną zwołać jeneral- 
ny kongres i na nim powtórnie roztrząsnąć 
zawarty traktat. Prusy nie chcą na to przy- 
stać; Naksonja zaś stara się usunąć opór mo- 
carstw drugiego i trzeciego rzędu. 


ni. Od tej też chwili datuje się rzeczywi- 
sty postęp gospodarstwa rolnego i jego 
rozwój we: wszystkich kierunkach do 
jego dziedziny należących. (d. c. n.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Najważniejszą dziś wiadomością, jest depe- 
sza korespondencji Zejdlera z Berlina o śmier- 
ci Papieża; lecz czy wiadomość ta jest rzeczy- 
wistą, czy tylko odbiciem mylnych pogłosek 
jakie krążyły w Paryżu, tego niewiadomo; że 
jednak zdrowie Ojca Ń-go budziło obawy, 
mamy tego dowód w oświadczeniu jakie we- 
dług Indépendance: belge miał uczynić Cesarz 
Napoleon na posłuchania danem p. Lavalet- 
towi, iż wojska francuzkie nie opuszczą Rzy- 
mu, nawet w razie śmierci Papieża. Dotąd 
nie nie wiadomo, jaki ma, czy mieć będzie sku- 
tek podróż p. Lavalette do Paryża; wiadomo 
że ambasador ten miał posłuchanie u Cesa- 
rza, alejak wpłynie ono na stanowisko p. La- 
valette, tego nie wiadomo. Wątpliwem jest 
czy Cesarz zechce pozbawić się usług p. de 
Lavalette, lecz jak powiadają, ambasador ten 
żąda, gdyby miał powrócić do Rzymu, ściślej- 
szych jeszcze instrukcij, które ochroniłyby go 
od wszelkiego starcia z jenerałem Goyonem. 
Prawdopodobnie legacja francuzka nie długo 
pozostanie pod kierunkiem tylko sprawujące- 
go interesa. Stan rzeczy z dnia na dzień mo- 
ze się powikłać, lub uledz znacznej zmianie, 
w skutek przewidywanych mniej więcej wy- 
padków, co ezyniłoby konieczną obecność am- 
basadora francuzkiego w Rzymie. Z Turynu ; 
zapewniają, że jedna z takich ewentualności, | Polska została przy łączona za pómocą kon- 
jest teraz przedmiotem układów pomiędzy ga- stytucji, lecz żadna część ustępstw udzielo- 
binetem włoskim a rządem francuzkim. P. nych. przez Cesarza Aleksandra Polsce, nie 
Nigra mianowicie miał sobie poleconem wy- została wyliczona ani uświęcona przez kon- 
badać co zrobiłaby Franeja, w razie gdyby tron | S*** wiedeński. Skutkiem tego ustępstwa 
papiezki został opróżniony przez śmierć Piu- | te, nie mogły być uważane jako specjalnie 
sa LX. zawarte w warunkach zobowiązań europej- 

Patrie uporczywie broni wiarogodności po- skich. 'W 1831 i 1832 rozległe powstanie 
danej przez nią wiadomości o zwrocie w uspo- miało miejsce w Polsee i Polacy usiłowali 
sobieniu kardynała Antonellego. Lecz żaden odzyskać swą niezależność. Opór ich został 

z dzienników paryzkich nawet, nie przywią- | PIZCZWY ciężony. Oręż rosyjski wziął górę 
zuje do tej wiadomości. żadnej wiary i kiedy | 1 Cesarz rosyjski sądził, że przez to powsta- 
jedne wcale o tem nie nie wspominają inne nie, rozszczenia Polaków do reprezentacji 
wprost prawie temu zaprzeczają. W istocie, je- narodowej i przywilejów obiecanych przez 
dynie by można przypuścić, że kar dynał An- Cesarza Aleksandra, zostały zupełnie unie- 
tonelli nie jest tak szorstki w postępowaniu Po. £ > SHUNT 
jak M-gr Merode, co jednakże jeszcze wcale | | ATZYPONUAWĄZY ŻE zdanie takie zbijał lord 
nie dowodzi, aby łatwiej można przezwyciężyć Palmerston, minister dodał, że spór nie był 
opór ubrany w kształty uprzejmości, niż prze- dalej posunięty, że konstytucja Cesarza Ale- 
jawiający się bez żadnej osłony. Jakkolwiek ksandra nie została wrócona Polakom i że 
mogą się różnić w zdaniu pod wieloma wzglę- konstytucja projektowana przez Cesarza Mi- 
dami ci dwajdoradcy Papieża, zupełnie się zga- kołaja; nigdy, jak sądzi, nie została wprowa- 
dzają co dokwestji władzy świeckiej, a zasada dzona w wykonanie. Potem mówił dalej: 
non possumus dla obydwóch jest główną regułą „Na początku panowania Cesarza Aleksan- 
postępowania, niepozwalającą ma żadne ustęp- dra LI, nastąpiła zmiana w Rosji, może jedna 
stwa. Przy tej sposobności dzienniki przypomi- | * największy ch zmian w nowożytnych cza- 
nają co powiedział książę Napoleon w senacie, sach. Chcę mówić. o zmianie wprowadzonej 
że Stolicy Apostolskiej możnaby narzucić jaki | PrZOZ Cesarza, dotyczącej poddaństwa w kra- 
układ, lecz że dobrowolnie na żaden się nie | Jach zostających pod jego panowaniem. Kie- 
zgodzi. Na ostatniem jeszcze, przed odjazdem 
p. Lavalette udzielonem mu posłuchaniu, Pa- 
pież miał w stanowczy sposób oświadczyć, iż 
nie wejdzie w żadne układy z obdziercami. 

Tymczasem we Włoszech, mianowicie *po- 
łudniowych, agitacja duchowieństwa prze- 
ciwko utrzymaniu świeckiej władzy wzrasta. 
Ksiądz Isaia, jak donoszą, przybył do Neapolu 
i ma zamiar objechać prowincje południowe 
w celu zebrania podpisówduchowieństwaświe- 

ekiego na adresie do Piusa IX, skłaniającym 
go do złożenia świeckiej władzy. W ciągu 
trzech dni ksiądz Izaja zebrał 2,700 podpisów 
osób duchownych, w liczbie których czterech 
biskupów; tym sposobem miał już w ogóle 
zebranych 10,000 podpisów, a spodziewał się 
ich zgromadzić 30,000. Jeżeli nadzieje jego 
urzeczy wistnią się, to postawią dwór rzymski 
w bardzo drażliwem położeniu. 

Dziennik Włoski półurzędowy Nationalitcs 
zapewnia, że gabinet turyński wkrótce będzie 
uzupełniony.  Zaprzeczenie to stanowi nieja- 
ko pośrednią odpowiedź na wiadomość poda- 
ną przez nieprzychylny gabinetowi dziennik 
ltatia, jakoby p. Ratazzi miał zamiar prze- 
prowadziwszy w izbie co najpilniejsze proje- 
kta, posiedzenia takowej odroczyć do połowy 
czerwca, a w tym przeciągu czasu przekształ- 
cić gabinet, który odrazu w nowym skladzie 
przedstawiłby się izbie. 

W Wiedniu toczy się walka dziennikarska 
pomiędzy. stronnikami i przeciwnikami prze- 
dłużenia przywileju bankowego; jedni dowo- 
dzą niebezpieczeństwa z wypuszczenia mo- 


Podaje się poniżej tłómaczenie głównych 
ustępów z odpowiedzi udzielonej przez lorda 
Russela, na posiedzeniu izby lordów z dnia 
25-g0 Marca, na interpelację. lorda Carnar- 
vona, o sprawach Polski. 

Podziękowawszy szlachetnemu lordowi za 
umiarkowanie w mowie i wyraziwszy swą 
sympatję dla nieszczęść narodu polskiego, se- 
kretarz stanu do spraw zagranieznych, dodał, 
że w żadnej epoce, „ani Pitt, ani, żaden inny 
minister, nigdy nie sądził, aby było obowiąz- 
kiem Anglji interwenjować inaczej, jak tylko 
wyrażeniem swego zdania. „W tymże du- 
chu, powiedział, podam kilka przedstawia- 
jących się memu umysłowi uwag, na mowę 
szlachetnego lorda. Słusznie powiedziane 
było, że kwestja ta zajmowała najznaczniej- 
sze miejsce w naradach na kongresie wie- 
deńskim, nie tyle jednak na urzędowych 
konferencjach, co w rozmowach i listach, za- 
mienionych pomiędzy ministrami różnych 
państw. Szlachetny lord dodał, że przez tra- 
ktat wiedeński Polska połączona została z Ro- 
sją za pomocą konstytucji. Wyrażenie to je- 
dnakże jest bardzo wprowadzające w błąd. 


ropejskich, otrzymali instrukcję, oznajmić rzą- 
dom przy których byli uwierzytelnieni, jakie 
były zamiary Cesarza względem Polski. Za- 
miary te dotyczyły utworzenia Rady Stanu 
z członków nie należących do hierarchji urzę- 
dowej, to jest z kilku członków niezależnych, 
których zdania miał się radzić rząd. Inny ar- 
tykuł zapewniał rady miejskie wybieralne. 
Trzecie rozporządzenie ustanawiało komisję 
spraw duchownych i wychowania publiczne- 
go. Muszę powiedzieć, iż mniemam, że te pro- 
pozycje były roztropne, nie tylko roztropne, 
ale właściwe do otwarcia drogi Polakom ko- 
rzystania z większych przywilejów, kiedyby 
uzyskali administrację narodową i kiedy, 
przez wykształcenie, wznieśliby się na szcze- 
blu narodów. Depesza okólnikowa odczytana 
została z tego powodu przez ambasadora ro- 
syjskiego i przytoczę z niej ustęp dla wskaza- 
nia ducha tych propozycji, ducha wzbudzają- 
cego wielkie poszanowanie dla Cesarza i wska- 
zującego przychylne zamiary, jakie nim kie- 
rowały:' < 

„Uroczysty akt, powiedziano tam, wyswo- 
bodzenia oznajmionego manifestem z 17-go 
lutego, dowodzi głębokiej troskliwości, jaką 
poświęca nasz Dostojny Pan dla pomyślności 
ludów powierzonych mu przez Opatrzność. 
Rosja i Eutopa ujrzały w tem dowód, że nie 
wymijając wcale ani odraczając reform wy- 
maganych przez postęp pojęć i interesów, 
Jeco Cesarska Mość przeciwnie bierze w nich 
wany 4. -i posuwa je naprzód z wytrwało- 
ścią. Nasz Dostojny Pan rozciąga podobną 
troskliwość i na poddanych swych w Króle- 
stwie Polskiem, i nie chce aby przykre wra- 
żenie wstrzymało bieg wspaniałomyślnych je- 
go zamiarów.” 

Było to dobrowolne oświadczenie ze strony 
Cesarza Rosyjskiego. Wskazywało naprzód, 
że uważał się za zobowiązanego ogólnemi wa- 
runkami traktatu Wiedeńskiego, cò do nada- 
nia: Polsce liberalnego i wspaniałomyślnego 
rządu; dowodziło obok tego,że szczególne sta- 
ranie z jego strony będzie poświęcone Polsce. 
Na nieszczęście Polska kiedy wzbudzała na- 
sze sympatje, w ogóle wzbudzała w nas smu- 
tek. W Polsce zaszły przykre wypadki, o któ- 
rych zrobił wzmiankę szanowny lord, i w któ- 
rych Polacy, w wielkim tłumie ukazując się 
na ulicach, chcieli wyrazić swe przywiązanie 
do ich narodowości, lecz jednocześnie wzbu- 
dzili uzasadnioną obawę, że spokojność może 
być naruszoną. RE 

„Wypadki ciągle postępowały. Lud para- 
dował po ulicach. Hymny, narodowe były 
śpiewane w kościołach. Rząd okazał się bar- 
dzo draźliwym w tym względzie. Wieleztych 
hymnów nadesłano mi i przetłomaczono. Jeden 
z uich, jeżeli nie więcej, uzyskał sankcję Ce- 
sarza Aleksandra, lecz hymny te bezwątpie- 
nia odwoływały się do ducha narodowego, Po- 
budzały Polaków do utrzymania ich charak- 
teru narodowego, i wyraźnie stosowały SIę do 
epoki, w której znów staną się narodem nle- 
podległym. 

Nie mogę się dziwić, że rząd rosyjski pra- 
gnął przeszkodzić śpiewaniu tych hymnów. 

Jednakże nie tylko powinniśmy mieć 
wzgląd na. okoliczności, które: skłaniają nas 


że więcej kontroli, a zatem i pewności przed- 
stawia wypuszczenie biletów przez skarb, 
niż przez przywilejowany bank. Dalma- 
cja zaprotestowała przeciwko wcieleniu do 
królestwa Kroacji i Slawonji, które urzędo- 
wnie zostało uznane przez utworzenie kance- 
larji nadwornej dla trzech połączonych kró- 
lestw. Dalmacja uważa się jako pars anneza, 
korony Węgierskiej i nie chce poświęcić ani 
swych interesów, ani praw ia korzyść poli- 
tyki dążącej do rozdrobnienia Królestwa S. 
Stefana. Podróż lorda Bloomfield do Pesztu 
na nowo wywołała pogłoski o układach z na- 
czelnikami węgierskiemi, w celu pojednania 
Węgier z dworem Wiedeńskim. Dotąd nie 
wiadomo czy układy te otrzymały jaki sku- 
tek; ultimatum ostatniego sejmu zawiera się 
w adresie Deaka, i naród ani chce cofnąć się 
z zajętego w tym adresie stanowiska. 

Nowy gabinet pruski jeszcze się nie uzu- 
pełnił; układy z niektórynu znakomitościami, 
w tym przedmiocie nie powiodły się. Pomi- 
mo zaprzeczań dzienników półurzędowych, 
krążą pogłoski, że minister skarbu myśli o wy- 
nalezieniu nowych źródeł dla zaspokojenia 
potrzeb skarbu; z drugiej strony, zaprowadza- 
ją znaczne oszezędności w wydatkach wojsko- 
wych; z rozkazu Króla w tym roku nie będą 
miały miejsca wielkie ćwiczenia, a rezerwy 
zostaną rozpuszczone na urlopy w Sierpniu. 
Handels und Bank Zeilung zapewnia, że urzę- 
dnicy sądowi znający poprzednio teraźniej- 
szego ministra tego wydziału hr. Lippe, pe- 
wni są, iż minister ten nie uczyni żadnego 
kroku, mającego nawet pozór niezgodności 
z.prawem. Hr. Lippe uznał za stosowne nie 
naśladować ministra spraw wewnętrznych 
j nie rozesłał wcale do swych podwładnych 


jest konieczne dla jego spokojności wewnę- 


należy interwencja w tym względzie. Lecz 


‘ulgi nastąpią. Rozmaite okoliczności uspra- 


dy ta zmiana nastąpiła, zaszły różne wypadki, 
i ambasadorowie rosyjscy przy tutejszym 
dworze, równie jak przy innych dworach eu- 


BOR 


że armja i flota, a zatem i podatek od do- 
chodów, należą do rzędu najmniej potrzebnych 
przedmiotów zbytkowych. 


do zapatrywania się na Polskę z współu- 
bolewaniem; powinniśmy mieć na uwadze 
rzeczywiste zamiary rządu rosyjskiego i to ? >, 
co można było spodziewać się po nich.| Londyn pozostaje już w bezpośrednim zwią- 
Co się-tyċzy stanu wojennego, sądzę, że nie- zku telegraficznym z Aleksandrją. Wczoraj 
podobna obcemu rządowi, ani jakiejkolwiek | towarzystwo telegrafu podmorskiego otrzy- 
osobie ściśle oznaczyć środków, jakie inny rząd mało z tego ostatniego miasta następujący te- 
ma przedsięwziąć dla zapewnienia sobie wc- | legram, datowany tegoż dnia zrana: „Książę 
wnętrznej spokojności. Czy te środki będą | Walji przybędzie tu jutro z Kairu i odpłynie 
przedsięwzięte w Warszawie, czy w Węgrzech, | we wtorek do Jaffy i Ziemi św. Jest on bar- 
czy w Stanach Zjednoczonych Amerykań- dzo zadowolony ze swego pobytu w Egipcie 
skich z tamtej strony Atlantyku, jak tylko |i z podróży w górę Nilu i cieszy się jak naj- 
rząd nakazujący je oświadcza, iż są konie- | lepszem zdrowiem. Książę i księżna sasko- 
czne dla zapewnienia posłuszeństwa prawu, | koburgscy z orszakiem wsiadają w Nuezie na 
i zabezpieczenia Państwa i spóleczeństwa, są- | statek „Odin,” na którym odpłyną do Mas- 
dzę, iż powinno się mieć przekonanie, że rząd | sana. Posłowie japońscy odpłynęli 25-90 
ten wie lepiej aniżeli ktokolwiek bądź, e0 |b. m. na okręcie „Himalaya do Marsylji.” 

Księżna małżonka następcy tronu pruskie- 
go, księżniczka Alicja i książę Alfred, zwie- 
dzili wczoraj po poładniu, w towarzystwie hr. 
Granville i p. Sandford, sekretarza komisji 
wystawy, gmach wystawy powszechnej. Do- 
stojne osoby zabawiły najdłużej w części 
gmachu, przeznaczonej na wystawę obrazów 
artystów angielskich, gdzie w prawdziwe 
rozczulenie wprawiły je dwa portrety mala- 
rza Partrige, z których jeden wyobraża Kró- 
lowę w stroju koronacyjnym, a drugi księcia 
Alberta w mundurze pułkownika 11-go pułku 
huzarów. 

Lord Palmerston, cierpiący na podagrę, 
nie był na ostatnich dwóch posiedzeniach 
parlementu. 


tkiem; więcej jest prawdopodobnem, że jene- 
rał Goyon, którego dążenia nie dadzą się po- 
godzić z dążeniami p. de Lavalette, nie będzie 
poświęcony. Jednakże powszechnie sądzą, że 
taki reznltat, nie będzie korzystny dla rządu 
franeuzkiego, któremu dwór rzymski za uprzej- 
mość okazaną pozostawieniem jenerała, bar- 
dzo mile widzianego w Watykanie, nie odpła- 
cl się wzajemną powolnością. Jeżeli p. de La- 
valette, który widzi rzeczy w właściwem świe- 
tle, zostanie poświęcony, to dwór rzymski, 
spotykający w reprezentancie wojskowym 
Francji przychylność dochodzącą aż do granie 
zakreślonych jego obowiązkami wzgłędem 
swego rządu, wcale nie będzie wdzięczniejszy 
cesarzowi niż przedtem. Dzienniki przypomi- 
nają z tego powodu, wyrzeczone przez księ- 
cia Napoleona zdanie, że rząd rzymski spokoj- 
nie będzie oczekiwał pod opieką francuzkich 
wojsk, aby rewolucja, albo jaki inny wypa- 
dek przeciwbonapartystowski we Francji, lub 
też zwycięztwo armji austrjackiej, przywróci- 
lo przewagę Austrji ua półwyspie włoskim, 
a zarazem utracone posiadłości Stolicy Apo- 
stolskiej. W Watykanie nie ukrywają roz- 
drażnienia przeciwko rządowi franeuzkiemu 
i nadziei opartych na powyższych podsta- 
wach, co zresztą bardzo jest loiczne. "Trudno 
bowiem aby Papież, monarcha włoski, chciał 
pozostać w ręku rządu i narodu, który każe 
okupywać przykrością, jeżeli nie poniżeniem, 
otrzymywania napomnień, zachowanie małej 
części jego posiadłości, których znaczną część 
pozwolił mu zabrać. Usposobienia jego i wła- 
sny interes, skłaniają go do upragnienia, a na- 
wet ile możności przyspieszenia interwencji 
austrjackiej, która by mu wróciła stracone 
prowincje, nie stawiając żadnych warunków. 

W Paryżu jakiś nieoznaczony niepokój opa- 
nował umysły. Słusznie czy nie, tak jak 
w reszłym roku, zaczynają krążyć pogłoski 
o rychło mającej nastąpić wojnie. W sferach 
politycznych nikt nie sądzi, aby iniejatywa 
wyszła od rządu cesarskiego, ale obawiają się 
starcia pomiędzy Włochamii Austrją, i oprócz 
podróży Garibaldego, zwracają uwagę na inne 
oznaki. Jednakże sąi tacy którzy utrzymują, 
że wojny wcale nie będzie i że tylko Wiktor 
Emanuel zabawia ludzi stronnictwa naprzód 
wysuniętego. We Francji też wszystko ma 
się na pokój. Ministerstwo wojny nie przewi- 
duje nie podobnego i mówią ciągle o mniej 
lub więcej znacznem zmniejszeniu liczby lu- 
dzi będących w wojsku i koni. 

Ciało prawodawcze dziś odbyło posiedze- 
nie publiczne; potem wybrało nowe biura 
i przeznaczyło na wtorek roztrząsanie budże- 
tu ogólnego w biurach; budżet nadzwyczajny 
dopiero w poniedziałek będzie rozdany depu- 
towanym. 

Zapewniają, że konwersja po opłaceniu 
wszystkich kosztów, przyniosła czystego do- 
chodu skarbowi 30 miljonów fr. Mówiono po- 
przednio o większym zysku, ale jeszcze nie 
odtrącono wtenczas z rachunku niektórych 
wydatków. 

Znów krążyła pogłoska o odwołaniu wice- 
admirała Jurien La Gravière; jednakże nie ma 
ona dziś więcej zasady. niż wczoraj. Wszystko 
ograniczy się, jak się zdaje, pewnym rodza- 
jem wyrzeczenia się ze strony rządu hiszpań- 
skiego i francuzkiego, wszystkiego eo dotąd 
było zrobione przez wice admirała Jurien de 
la Gravière i jenerała Prima; lecz wyrzecze- 
nie się to, nie będzie nawet naganą, a dwaj 
ci dowódey mają polecenie stosowania się do 
planu zaczepnego, który przywiezie jenerał 
Lorencez. 


trznej. « Zatem do rządów zagranicznych nie 


co się tyczy stanu wojennego, zawsze musi 
być on uważany jako środek eząsowy i nie 
mogę nie spodziewać się,że wkrótce niejakie 


wiedliwiają taką nadzieję. Cesarz Rosyjski 
wyswobodził z poddaństwa wszystkich swych 
poddanych i możemy przewidywać czas kie- 
dy staną się oni wolnymi. Kiedy lud rosyjski 
otrzyma rząd bardziej odpowiedni ogólnemu 
systemowi Europy, będzie to miało wielki 
wpływ na los Polski. Jeżeli szlachetny lord, 
który tak pilnie badał tę kwestję, zechce 
zwrócić się do roku 1831, przekona się że 
uczucie natenczas przeważnie panujące po- 
między rosjanami było nietylko, że Polacy 
byli w stanie powstania i buntu przeciwko 
rządowi rosyjskiemu, lecz że niesłusznem inie 
właściwem byłoby żeby od 1831r. używali wię- 
kszych przywilejów niż rosjanie. Panował 
pewien rodzaj zazdrości narodowej względem 
posiadanych przez nich przywilejów; lecz 
jeżeli rosjanie uzyskają już. większe przywi- 
leje i większą swobodę, nie żywiąc wcale ża- 
dnego uczucia nieprzyjaznego względem Po- 
laków, będą szczęśliwi widząc ich używają- 
cych także swobód cywilnych i religijnych. 
Przekonanie takie podaje mi nietylko do- 
świadezenie przeszłości, ale i oczekiwanie 
przyszłości. 

Zakończę, jak zacząłem , oświadczając że 
nie nie mogło by sprawić większej przyje- 
mności tak mnie, jak i całemu gabinetowi 
zbiorowo , jak panowanie w Polsce szczęścia 
i pokoju, lecz sądzę że żadna bezpośrednia in- 
terwencja, a jeszcze mniej ciągłe uwagi rzą- 
dowi rosyjskiemu, nie odniosły by żądanego 
skutku.” 

Objaśnienia lorda Johna Russela, dały Ti- 
meso'wi powód do długiego wstępnego artyku- 
łu, gdzie wyszydzając tego ministra równie 
jaki Lorda Carnaryona, za stratę czasu nad 
tą kwestją, z naciskiem wspomina o bezuży- 
teczności i niestosowności mieszania się jakie- 
gokolwick ze strony Anglji do sprawy Pol- 
skiej: „Wszyscy wiedzą tu dobrze, powiada po- 
między innemi ten dziennik City, że gdyby- 
śmy mogli wskrzesić dnie Bolesława Wsty- 
dliwego, lub innego jakiego wielkiego Króla 
Polskiego, choćby tylko pożyczeniem jedne- 
go pułku, jednej fregaty, nie zrobilibyśmy te- 
go.” Z powodów które każdy zrozumie, nie 
będzie powtórzony in extenso ten artykuł, nie 
odznaczający się wcale umiarkowaniem wy- 
rażeń. 


Austrja. 

Wiedeń, 30 Marca. Smutny, lecz zasłużony 
los, jaki spotkał układy pomiędzy minister- 
stwem skarbu i bankiem narodowym w prze- 
dmiocie przedłużenia przywilejów bankowych, 
uważany jest powszechnie jako rzecz nieuni- 
kniona. Nikt nie ludzi się już nadzieją, iżby 
rada państwa udzieliła temu układowi swe 
uznanie; przeciwnie, można być pewnym, że 
izby wybiorą raczej środek najryzykowniej- 
szy, lecz nie zatwierdzą układu, mocą które- 
go państwo sprzedałoby cenny przywilej ban- 
kowy za lichą cenę, i to na przeciąg czasu 
wyrównywający połowie wieku ludzkiego ; 
w. ten bowiem sposób bylibyśmy znowu przez 
czas długi świadkami bankructwa finansowe- 
go, jakiego Austrja była w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat widownią, a. kwestja uregulo- 
wania waluty zostałaby odroczoną na całą 
ćwierć wieku. Wśród tych okoliczności, 
stronnictwo przychylne bankowi spróbowało 
jeszcze ostatniego środka, mianowicie zwoła- 
ło meeting w.celu zredagowania petycji za 
tak zwanym aktem bankowym Plenera. Ma- 
newr ten nie powiódł się, samo bowiem zgro- 
madzenie to przyszło do przekonania, iż nie 
jest stosownem podawać petycję za przepro- 
wadzeniem projektu układu z bankiem, lecz 
że poprzestać należy na  przeszkadzaniu 
wszelkim środkom, zdolnym wlać przeko- 
nanie, iż państwo nie powinno wchodzić w 
żadne z bankiem układy. Ztąd wzięła począ- 
tek petycja przeciw puszczaniu w obieg pa- 
pierów skarbowych. 

Dla ocenienia doniosłości tej petycji, o któ* 
rej zawczasu powiadają, że pochodzi od re- 
prezentantów wielkiego handlu stolicy, nale- 
ży czekać na podpisy. Lecz teraz już doku- 
ment powyższy może być oceniony podlug 
zasad przytoczonych w nim dla usprawiedli- 
wienia uchwały przeciw papierom skarbo- 
wym. Zasady te w treści są następujące: hi- 
storja finansów austrjackich służy dowodem 
szkodliwości papierów skarbowych, a pusz- 
czanie takowych w obieg jest zgubnem nawet 
dla państw konstytucyjnych, w chwili bo- 
wiem potrzeby, skarb pomnaża zbytecznie 
ilość takich papierów i pozbawia je przez to 
wartości, podczas gdy kanknoty, z powodu 
odpowiedniejszego oparcia na zapasach meta- 
lu, stoją daleko lepiej; w ogóle opinja publi- 
czna ożywiona jest nieprzezwyciężonym bra- 
kiem zaufania dla papierów skarbowych, któ- 
re nie są w stanie spółubiegać się z bankno- 
tami, mającemi większą wewnętrzną wartość 
z powodu łatwości zamiany ich na brzęczącą 
monetę. ` 

Prawdą jest, że Austrja doznała przed 50-u 
laty, z powodu papierów skarbowych, jak 
najsmutniejszych skutków, jak również praw- 
dą jest, ze ówczesna katastrofa finansowa ży- 
je dotąd w pamięci narodu. Lecz zaprzeczyć 
należy zdaniu, jakoby papiery skarbowe po- 
siadają same w sobie niefortunne własności, 
jakie im chcą przypisywać. Jeżeli ilość tych 
papierów, w obieg puszezonych, pozostaje 
w należytym stosunku do potrzeb, głównie 
zaś do dochodów państwa, w takim-razie war- 
tość ich jest zabezpieczona. Jedynie mnożenie 
nad miarę tych papierów staje się powodem 
smutnych skutków, jakie dotknęły Austcję, 
a jakie nawet w innych państwach miewają 


Anglia. 


Londyn, 28 Marca. Wiadomo, że w parla- 
mencie roztrząsano niedawno kwestję, czy i 
w jaki sposób należy zaprowadzić ścisłą kon- 
trolę w wydatkach skarbowych, przez izby 
uchwalonych. Rozprawy te, prowadzone w 
tonie nadzwyczaj umiarkowanym, wypadły 
w tym właśnie czasie, w którym nastąpiło 
w Prusach przesilenie parlamentarne, na sku- 
tek wniosku p. Hagena. Z tego powodu chcia- 
no widzieć analogję w postawie gabinetów 
angielskiego i piuskiego. Tak atoli nie by- 
lo, albowiem gabinet angielski, nie tylko nie 
wystąpił przeciw zdaniu większości izby niż- 
szej, lecz owszem, podjął się dobrowolnie ob- 
myślenia sposobu dla dojścia do pożądanego 
celu. Izba niższa przystala chętnie,—jakby to 
zapewne była uczyniłe i pruska izba deputo- 
wanych, —na pozostawienie inicjatywy w tym 
względzie gabinetowi, a ten ostatni gotów już 
jest do oddania izbie do jej uznania odpowie- 
dniego projektu. Zapewniają, że kanclerz 
skarbu dziś jeszcze postawi: wniosek miano- 
wania z łona izby niższej stałej komisji, któ- 
rej zadaniem będzie, przejrzane już gdziein- 
dziej usprawiedliwienie z wydatków skar- 
bowych, sprawdzać na nowo, dla przekona- 
nia się, czy sumy uchwalone przez izbę niż- 
szą, użyte zostały stosownie do swego prze- 
znaczenia, czyli też przeniesione zostały wła- 
snowolnie z jednego wydziału na inny. Na- 
zwiska dziewięciu mężów, przez kanelerza 
skarbu na członków tej komisji proponowa- 
nych, przekonają każdego, kto jest należycie 
obeznany ze stosunkami angielskiemi, że ga- 
binet nie szukał ich w szeregach sobie wyłą- 
cznie przyjaznych, lecz w stronnictwach roz- 
maitych odcieni, do tego stopnia, że w komi- 
sji tej przemagać będzie żywioł opozycyjny. 
W ten sposób stanie się zadość słusznym izby 
niższej wymaganiom.  Przekonywamy się 
więc, że kompromis w kwestjach tego rodza- 
ju jest bardzo łatwy, Jeżeli tylko obie strony 
szczerze go sobie życzą. 

Dzis zgromadzić się ma w London Tawern 
wielki meeting, w celu naradzenia się nad 
sposobem najwłaściwszym umiarkowanego 
podwyższenia podatku dochodowego od rze- 
mieślników, urzędników, lekarzy, adwokatów, 
artystów it. d. Osoby zapraszające na ten 
meeting, wychodzą z tej słusznej zasady, że ze 
względu na niezbędność utrzymania armji i 
floty na stopie odpowiedniej znaczeniu An- 
glji, niepodobna znieść, ani nawet obniżyć 
w r. b. podatków, stanowiących ważne źró- 
dło dochodów państwa. Lecz też same osoby 
dążą „do słuszniejszego podziału tych podat- 
ków, tak izby możebne dochody nie były 
normą do pobierania od nich podatków, jak 
to ma miejsce co do podatku od dochodów 
z posiadłości ziemskich, domów 1 kapitałów. 
Wiele zdolności pierwszorzędnych pracuje 
oddawna nad tą kwestją, co do, rozwiązanią 
której, pomimo jej trudności i zawiłości, nie 
należy powątpiewać. Zaproszenie na ten me- 
ting mie pochodzi od stronników Bright'a i 
Cobdena, albowiem ci żywią przekonanie, 


Włochy. 

Turyn, 26 Marca. Mówią tu znowu o nowem 
przesileniu ministerjalnem, w którem gabinet 
p. Ratazzego ulegl by ważnym zmianom. Po- 
dług krążących tu od kiiku dni pogłosek je- 
nerał Alfons La Marmora miałby zostać pre- 
zesem rady ministrów i objąć wydział spraw 
zagranicznych, p. Ratazzi zaś zatrzymalby 
przy sobie kierunek ministerstwa spraw we- 
wnętrznych; pp. Pepoli, Sella, Pettiti pozo- 
staćby mieli nadal w gabinecie, a opuścić go 
zaś podobno z ogólnem zadowoleniem pp, Cor- 
dova i Mancini. Co do p. Persano, trudno coś 
o nim wyrzec stanowczo; do zupełnej reor- 
ganizacji marynarki potrzebaby człowieka 
spokojnego, bezstronnego i obdarzonego od- 
powiedniemi do sprawowania tak ważnego 
wydziału zdolnościami; tych może wszystkich 
przymiotów nie posiada p. Persano, ale do- 
skonałości, jak wiadomo, wszędzie znaleźć nie 
podobna. Jeżeli hr. Pettiti zatrzyma nadal 
kierunek ministerstwa wojny, powinienby 
wziąść sobie za, zasadę, systemat jen. Della 
Rovere. Wprowadzanie coraz nowych zmian 
w organizacji wojskowej, może tylko wpły- 
nąć na powiększenia istniejącego już Naa” 
jenia w armji, gdy tymczasem chodzi tu wła- 
miejsce, Kto w kontrolli, którą ciała wybor- | śnie o to, aby nadać jej jak najwięcej siły, jo- 
cze mają nad papierami skarbowemi, tak sa- dności, słowem przysposobić talk żołnierzy, 
mo jak nad każdym innym rodzajem długu aby w każdej chwili gotowi by li do walki. 
państwa, nie chce widzieć żadnej rękojmi i nie Wiadomo, że p. E ARN Pranjal, big oddawna 
chce przypuścić, ażeby prawo i jego z mocy | WY ię en ZAJ ge IE: OPR REAR 
konstytucji stróże, stanowili dostateczną gwa- | Znowu jost © Fi Pr 5 Ri cennikiem systema- 
rancję, ten zapatruje się ze stanowiska, z któ- | (U pržyjętog a zin f 1; nio idzie jednak za- 
rego porządek w państwie jest niemożebny. tonr Si Ara Ze) udzie odznaczający się 
Czyż dla tego, że nie sięgając dalej, puszczono arle GIG: nabytą dłagim doświad- 

i tak de AA aiten ? w tym przedmio- 
nie tak dawno w obieg w tajemnicy za LLL |, sposobu id 1 iùnego w tym przedmio 
milionów zł. reń. papierów pożyczki narodo-| = Gdyby ; Wa La M, j "R 
wej, przypuszczać należy, jak to petycja mieć | iio do A per: a Marniora mi wejść isto- 
chce, że codziennie miewać będzie miejsce ta- | * składu gabinetu, wtedy na jego miej- 
j isit ikó i skarbowych | 5S9e powołany by został niewątpliwie do Nea- 
jemna emisja metalików, obligów SarDO WYN la p. Dellg Rovere. d SWIGSENIE Kra 
i innych tym podobnych papierow: W, ten i we x >. Rak IC Ed CR 
sposób nie należy: stosować doświadczenia, | (WSK w,Bycylji. È EA w przynajmniej 
jakie ian dajo histore nieloicznem byłoby | 57¢zerzë by tego pragnę i, PY «nie tylko czy 


. j hcialby przyjąć ; 
tepić bezwartinkowo papiery skarbowe dla | 574anowny jeneral zee! by przyjąć obowią- 
potępić bezwarun zek, którego pełnieniu nie małe towarzyszą 


texo, że dają możność zbytecznej ich emisji $ 2 À 7 
grożącej niebezpieczeństwem; czyż dla tego, | trudności. P. Teooho, w ybrany jak wiadomo 
że ogień może stać się przyczyną pożaru, na- | na prozos zd eaS Turynu z Brescia, 
leży wzbronić jego używania, albo też czy na- pan eA E Ae a AA 
leży odradzać używania w chorobie lekarstwa Ao Noi ZM Tecchio jest jednym 
dla: tego, że aptekarz może w miejsce takowe- | 7 iwo x s; przyjaciół p. Ratazzego, 
go, dać przez pomyłkę truciznę. Wszystkie 34 wę ją my aż politycznej nie odznaczył 
w ogóle rozumowania, w petycji wyż wzmian- ko 6 leb » yotnym czynem, wpływał tyl- 
kowanej przytoczone, sq za slabe; ażeby mo- arów b z w jego możności, na udzielenie 
gły wytrzymać ścisłą krytykę. Wszystkie Ejotyztu beenemu prezesowi ministrów. Pa- 
one mają na widoku raczej interes pewnej | znaczn te jednak zjednał mu. oddawna 
koterji, a nie ogółu monarchji. R „ną liczbę przychylnych... 

, 5 westja rzymska nie zdaje się być w tej 
chwili blizką rozwiązania, pomimo że zdro- 
wie Papieża nie jest w dobrym stanie, i po- 
mimo wszelkich w tym przedmiocie usiłowań, 
których nie szezędzi stronnictwo zjednocze- 
nia państwa włoskiego; umysły wyższego du- 
chowieństwa są ztego powodu do najwyższe- 


Francja. i 
Paryż, 28 Marca. Głównie opinję publiczną 
zajmuje obecnie przyjazd margrabiego de La- 
valette. Margrabia jeszcze mie miał dotąd po- 
słachania u Cesarza. Wątpią bardzo aby po- 
dróż jego uwieńczona została pomyślnym sku- 


SRERORNOP ORCO r e AE S R 


go stopnia zaniepokojone. 7 drugiej jednak 
strony położenie tak jest natężone, że nie- 
przypuszczają aby taki stan rzeczy miał dlu- 
go jeszcze potrwać. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 29 Marca. Wiadomości z Nowego- 
Jorku z dnia 17-go Marca donoszą, że wojsko 
skonferedowanych wynosiło w dniu 3-m mar- 
ca w Manassas 90,000 ludzi, w ogóle zaś ar- 
mja ich składająca się ze 150,000 ludzi, może 
być w każdym czasie w przeciągu 24 godzin 
koło Manassas skoncentrowana. i 

Turyn, 3L Marca. Mancini i Cordova podali 
się do dymisji. Następcami ich mają być P- 
Brioschi w wydziale oświecenia publicznego, 
a p. Conforti w wydziale sprawiedliwości. 
Dziennik Jalia donosi, że jen. Lamarmora 
oświadczył, iż powiększenie sił wojennych 
dla wytępienia rozbojów mie jest potrzebne. i 

Parma, 31. Marca. Przybył tu Garibaldi. 
Przemawiał on do ludu, który go przyjmował 
z uniesieniem. SAPEN 

Medjolan, 30 Marca. Dziennik Perseveranza 
donosi, że pogłoska o mianowaniu p. Duran- 
do ministrem spraw zagranicznych, potwier- 
dza się. Sądzą, że Garibaldi na teraz zanie- 
cha dalszej podróży. 

Nowy-Jork, 20 Marca. Wojska związku za- 
jely Jacksonville, St. Augustine i twierdzę 
Marione we Florydzie. Głównodowodzący 
armją skonfederowanych jen. Beauregard, wy- 
dał rozkaz dzienny, w którym wzywa. wojska 
do nowych walecznych czynów, do pozostania 
wiernymi swej sprawie, i napomina ich aby 
mieli zaufanie w opiece opatrzności. 

Berlin, BL Marcg. Ostatni numer dzienni- 
ka Kreuzzeiłung podaje wiadomość, że p. 
Rehfues przybył do Berlina z Konstantyno- 
pola z traktatem handlowym.  Koresponden- 
cja Zejdlera utrzymuje, że do ministerstwa 
Spraw zagranicznych nadeszła depesza tele- 
graficzna, donosząca 0 śmierci Papieża. 

Frankfurt nad Menem 31 Marca. ŃŚtowarzy- 
szenie narodowe, które wczoraj licznie się ze- 
brało, uchwaliło wyrazić współczucie dla 
stronnictwa postępowego w Prusach, podo- 
bne jak w Alzej, prócz tego, udecydowało co 
następuje: Zgromadzenie wzywa komitet 
stowarzyszenia narodowego, aby zasoby pie- 
niężne, będące pod jego rozporządzeniem, i te 
które następnie zebrane zostaną, były użyte 
na pokrycie strat, któreby mogly ponieść po- 
jedyncze osoby w niektórych krajach, w skut- 
ku niezależnego zachowania konstytucyjnych 
praw i obowiązków. 

Paryż, 30 Marca. Czytamy w Monitorze, 
J. ©. W. Księżna Marja Klotylda, żona księ- 
cia Napoleona, rozpoczęła piąty miesiąc brze- 
mienności. 

Tulon, 31 Marca. Eskadra wróci 12 Kwie- 
tnia. Sześć statków udaje się do Cherbourga, 
aby towarzyszyć Cesarzowi w podroży na 
wystawę Liondyńską. 

Nowy Jork, 18 Marca. Wyprawa Burnside'a 
opanowała Newborn, zabrała 46 dział, 3,000 
broni i wzięła 200 ludzi do niewoli. Skonfe- 

derowani schronili się do Coldesborn, i spalili 
za sobą mosty. Straty związkowych wynoszą 
100 zabitych i 400 rannych. 

Vera-Cruz, 4 Marca. Prezydent rzeczpospo- 
litej Meksykańskich, J uarez, zatwierdził umnó- 
wione układy. Francuzi i Hiszpanie udali się 
do Tehuacan i Orizaba, Anglicy powrócą do 

Anglji, a część Hiszpanów uda się do Kuby; 
posiłki francuzkie nie wylądowały. Układy 
w celu zawarcia traktatu, mają się rozpocząć 
w Kwietniu. Spodziewają się załatwienia na 
drodze pokoju z otrzymaniem dostatecznych 
rękojmi na przyszłość. 

Turyn, 29 Marca. Dziennik Nationalilćs do- 
nosi, że spodziewają się uzupełnienia składu 
gabinetu w przyszłym tygodniu. 

Paryż, 29 Marea. Ajencja Kontynentalna do- 
nosi z Trjestu pod datą dnia 28 Marca: Mini- 
sterstwo ottomańskie przesłało naglące roz- 
kazy Omerowi Paszy, polecające mu rozwi- 
nąć jak największą energję W działaniach 
przeciw Czarnogórcom. „Porta pragnie aby 
otrzymano zwycięztwo, nim państwa obce na- 
deślą pomoc Czarnogórcom. Donoszą z Kor- 
fu, że w parlamencie jońskim miała miej- 
sce demonstracja, na korzyść połączenia się 
z Grecją. » kt E m 

Paryż, 30 Marca. Czytamy w Patrie. Piszą 
z Neapolu, że Garibaldi ma się wkrótee udać 
do tego miasta, W celu uorgapizo wania tamże 
stowarzyszenia strzeleckiego narodowego. De- 
pesza, którą z tego powodu przesłał swojemu 
ajentowi wojskowemu, brzmi jak następuje: 
„Medjolan dnia .... Przybędę do Neapolu, 
aby urządzić towarzystwo strzeleckie; przyj- 
muj pan podpisy na to stowarzyszenie, pro- 
winejonalne i okręgowe. Giuseppe Garibaldi.” 
Podobna do tejże depcsza, została przesłaną do 
Palermo, gdzie Garibaldi zamierza się udać, 
opuściwszy Neapol. 

Konstantynopol, 29 Marca. Sułtan 19 milio- 
nów piastrów zaległego żołdu armji, zapłacił 
wlasnej szkatuły. 

Według doniesień z Aten, byly tam liczne 
aresztowania. Wiadomość o poddaniu się Nau- 
plii i udzielonej garnizonowi amnestji potwier- 
dza się. Liczba oficerów wyłączonych z am- 
nestji i którzy też umknęli, wynosi 12. 

Bruksela, 30 Marca. Według dzisiejszej /n- 
dépendance belge, Cesarz W rozmowie mianej 
z p. Lavalette oświadczył, że wojsko fran- 
cuzkie, nawet po śmierc! Papieża, przez czas 
trwania konklave, pozostanie w Rzymie. 


nNnu— a 
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— Dzień wczorajszy był niepogodny: nie- 
po przez cały dzień pochmurne, wieczorem 
od godziny 9-cj na pół pogodne. Rano pano- 
wał wiatr północno-wschodni słaby, poźniej 


południowo-wschodni słaby. Średnia tem- 
nia jest 6 stopni ciepła, największe 
ciepło po południu dochodziło do 9, najmniej- 
yir Baro- 
srednia jego wysokość jest 
750,62 milimetrów. Powietrze dosyć wilgo- 


peratura 


sze w noty do 3 stopni Réaumura, 


metr wznosi SI€ 


tne; elektryczność 24 stopni. 


— Dnia 6-go Marca w mieście Płońsku, po- 
~. z niewyśledzonej przyczyny 
skutkiem którego spalił się 


wiecie Plockim, 
wynikł pożar, 


w gminie tegoż nazwiska, 


dom piętrowy murowany Z laboratorjum apte- 
cznem, ubezpieczony na rs. 

w zgorzałych ruchomościach 
aptecznych, wynoszą Ts. 4,500. 


1,000. Straty 
i materjałach 


folwarku Mała wieś, 


— Dnia 8-go t. m. na wki 
powiecie Warszaw- 


skim, z niewyśledzonej przyczyny wszczął 
się pożar, skutkiem którego spaliły się: spichrz, 
stodoła, obora i maneż, ubezpieczone na rs. 
4,720, inwentarz żywy i martwy szacowany 
na rs. 759, oraz zboże w ziarnie i w snopie. 


— W tych dniach opuścił prasę czwarty 


zeszyt  Hlistorji powszechnej w skróconym za- 
rysie Henryka Ditmara, przełożonej przez Oska- 
ra Słanisławskiego. Zeszyt ten kończy pier- 
wszą część dzieła, to jest okres od stwo- 
rzenia świata do Narodzenia Chrystusa. Cały 
ten wielki okres przebieżony jest według 
metody etnograficznej, uważanej za najodpo- 
wiedniejszą dla historji starożytnej. Część ta 
podzielona została przez autora na cztery od- 
działy. Pierwszy, nazwięźlejszy obejmuje dzie- 
je czasów” pierwotnych i narodów najdaw- 
niejszych, o których najmniej „znajduje się 
pewnych, nie ulegających wątpliwości źródeł; 
drugi, dzieje narodu izraelskiego, do których 
już znajdują się poważniejsze źródła; trzeci, 
dzieje Grecji, zasługującej rozwojem, różno- 
stronnością cywilizacji na dokładniejsze od po- 
przednich zbadanie, szczególniej prawodaw- 
stwa, 
nadał właściwe rozmiary i czwarty, najob- 
szerniejszy, obejmujący dzieje Rzymu do cza- 
sów Cesarstwa. 
mniej może ważna tablica ganealogiczna Ma- 
chabeuszów i domu Herodów i trzy bardzo 
ułatwiające naukę i ) 
tablice: synchronistyczna ogólna całych dzie- 
jów przed Chrystusem, 
gółowa do dziejów 


kształtów rządu, a któremu też autor 
W końcu pomieszezona jest 


objęcie całości historji 


porównawcza SZzcze- 
greckich i rzymskich 


według chrześcjańskiej, rzymskiej i greckiej 


rachuby czasu i chronologiczna ważniejszych 


wypadków dziejowych przed Narodzeniem 
Chrystusa Pana. 

— W Berdyczewie znajdują się trzy pen- 
sje żeńskie, a mianowicie 2 żydowskie al 
chrześciańska. Żydowskie otrzymują wspar- 
cie z poboru świeczkowego od żydów; jedna 
600 rs., druga 400 rs. rocznie, chrześcijańska 
zaś żadnego. Na pensjach żydowskich znaj- 
duje się przeszło 100 panien, na chrześciań- 
skiej zaś tylko 6,—z tych dwie starozakonne. 
Pierwsze z tych pensyj mają przychylność 
wykształconego towarzystwa żydowskiego, 
gdy tymczasem druga mało komu znana z po- 
między społeczeństwa chrześcijańskiego.Przy- 
czyna tego niezbyt godnego zazdrości stano- 
wiska pensji chrześciańskiej leży nie tyle 
w niewielkiej liczbie Chrześcijan zamieszku- 
jących Berdyczew, ile raczej w ich obojętno- 
ści o ogólne wykształcenie, i jeśli tak dłużej 
potrwa toi ta jedna pensja zamkniętą być 
wkrótce musi. 

— Minister dóbr państwa rosyjskiego, po 
porozumieniu się z gubernatorami, postano- 
wil otworzyć w 1862 r. wystawy płodów rol- 
niczych i zwierząt domowych w miastach na- 
stępujących: w Jekaterynosławiu d. 26 Wrze- 
snia v. s; w Wiatee od 28:0 Sierpnia do 9-0 
Września, podezas jarmarku; w Orle w koń- 
cu Września i w połowie Października; w Ki- 
jowie 15-go Sierpnia; w Archangielsku 29-go 
Sierpnia; w Mitawie w Czerwcu; w Swisło- 
czy, powiecie Wolkowyskim, gubernji Gro- 


dzieńskiej 10-go Września. Oprócz tego od- 
będzie się wystawa w gubernji Mohilewskiej, 
której miejsce i czas trwania później ogłoszo- 
ne być mają. 


— O bulgarskich pieśniach narodowych 
znajdujemy w Lumirze ciekawe szczegóły. 
„ Wzeszłym roku wyszedł w Zagrzebiu, u Jaki- 
cia, zbiór bułgarskich pieśni narodowych. 
Książka ta, drukowana piękną ki rilicą,dedyko- 
wang została księdzu J.J. Strosmayerowi, bis- 
kupowi bośniańskiemu, śremskiemu i djakow- 
skiemu. Zbioru tego dokonali bracia Miladino- 
wie, a wyż wspomniony biskup znacznie się 


przyczynił do kosztów wydawnictwa. Język 


bulgarski ma wiele obcych, głównie greckich 


i tureckich wyrazów, a przytem brak mu do- 
kładnych form gramatycznych. Kto znajęzyki 


czeski i serbski, ten pojmie z łatwością bul- 
garski, z wyjątkiem owych wyrazów przy- 
mięszanych. Pieśni te malują dokładnie ży- 
cie wewnętrzne i zewnętrzne ludu słowiań- 
skiego, walezącego nieustannie przeciw okru- 
cieństwu synów księżyca. Mówiąc o bogac- 
twie bulgarskich pieśni narodowych, wydaw- 
ca przytacza tę okoliczność, iż pewna dzie- 
wica w Struze zakomunikowała mu ich 150, 
po większej części bohaterskich, które na pa- 
mięć umiała. W wydaniu niniejszem, pieśni 
bulgarskie podzielone 54 podług treści na: 
„stare,” w których występują i przemawiają 
zwierzęta i strumienie; „kościelne;” „Junackie”, 
których jest tu przeszło 200, po większej czę- 
ści obszerniejszych rozmiarów; „owczarskie” 
czyli pasterskie; „ijduckie” czyli rozbójnicze; 
żałośne; śmieszne; imiłośne; weselne; tak zwa- 
ne łazarskie, to jest o X. Łazarzu; spiewane 
podczas żniw; śpiewane podczas zabaw, głó- 
wnie dziecinnych. Do tego dołączone są ar- 
tykuły: o obrzędach weselnych; o zwyczajach 
świątecznych; o przesądach; o podaniach, po- 
wieściach, przysłowiach, zagadkach i grach 
ludowych; o narodowych imionach własnych. 


W końcu znajduje się słowniczek, a we wstę- 


pogląd na gramatykę języka bulgarskie- 


pie 1 
Zbiór ten uważać należy za skarbnicę ży- 


go. 


cia bulgarskiego, z której możnaby poczer- 
pnąć podostatkiem treści na ogromną ilość 
tomów. Począwszy od tchnącej prostotą sielan- 
serce rozdzierającego 


ki, do opisu krwawego, ; 
dramatu, znajdziemy tu wszelkie stopniowa- 
nie uczuć ludzkich, tudzież obraz dokładny 
upodobań i myśli narodu. Jakkolwiek naro- 
dowa poezja serbska zadziwia bogactwem 
przedmiotów i szezytnością fantazji, poezja 


bulgarska daleko wyżej jeszcze stoi tak pod 
względem obszerności utworów, głównie epi- 


kita ch, jako też i pod względem polotu pocty- 
ckiego. À 
Do szczegółów powyższych dodać musimy 


lu, w więzieniu, 
za przywiązanie i 
tę podają najnowsze gazety czeskie. 


— Gazety czeskie donoszą, że P. Obentraut, 
prezes zarządu okręgu prażskiego, który zbie-, 


chinchiny przędą ją i następnie wyrabiają 
z niej odzież; nie bardzo jednak chętnie zajmu- 
ja się jej uprawą, która w rzeczy samej dosyć 
jest mozolna. Badania wyznaczonej w tym 
celu przez rząd francuzki komisji, przekonały 
obecnie, że nietylko pojedyncze miejscowości, 
ale cala przestrzeń gruntu tej kolonji francuz- 


smutną wiadomość, że bracia Miladinowie, 
Dymitr i Konstanty, którzy przysłużyli się 
literaturze słowiańskiej wydaniem zbioru po- 
wyższego, zmarli obecnie w Konstantynopo- 

ja, do którego wtrąceni zostali 
do swego kraju. Wiadomość 
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rał, od dawnego czasu starożytności czeskie 
w celu założenia osobnego muzeum okręgu 
prażskiego, zaniechał tę myśl i ofiarował po- 
mienione przedmioty muzeum królestwa cze- 
skiego. i 

— Czytamy w Narodnich Listach, że towa- 
rzystwo czeskie Arkadja zamierza urządzić 
i w r. b. wystawę starożytności, około której 
redaktor p. Ferdynand Mikowec rozpoczął 


już kroki. J. Em. kardynał-arcybiskup ksią- 


że Szwarcenberk, uproszony od towarzystwa, 
będzie opiekunem tegorocznej wystawy. 

— Ostatnie wiadomości z Kochinchiny do- 
noszą o nadspodziewanem rozkrzewieniu się 
tam bawełny, która swą białością, i miękko- 
śaią dorównywa bawelnie pochodzącej z No- 
wego-Orleanu, i uważanej za jeden z najlep- 
szych gatunków tej rośliny. Mieszkańcy Ko- 


kiej posiada wszystkie warunki potrzebne do 
uprawy bawełny, która wkrótce zapewne roz- 
winie się na wielką skale, i stanie się niema- 
lem dla mieszkańców źródłem korzyści. 

— W Paryżu niedawno wyszła Gramaty- 
ka hebrajska p. J. M. Rabbinowicza, tłoma- 
czona pod okiem autora z języka niemieckie- 
go na język francuzki przez p. Clement- 
Mallet. 

— W Anglji odlano w tych czasach dla 
kompanji wyrobów stalowych i żelaznych 
w Mersey (Mersey Steel and Iron Company) 
kowadło ważące przeszło 40 tonów, (1,000 
centnarów polskich); jest to najcięższe kowa- 
dło w całej Anglji. Odlew udał się od pier- 
wszego razu, i w kwadrans potem, ogieñ w pie- 
cach był ugaszony i praca ukończona. 

— Wielka liczba pism perjodycznych lon- 
dyńskich powiększyła się jeszcze w ostatnim 
czasie przez dwa nowe czasopisma: The Lon- 
don Society, które zamieszeza w swych kolu- 
mnach romanse, poezje, powieści i wszystko 
co tylko może zająć umysł osób prowadzą- 
cych życie bezczynne — i The Book of days; 
a miscellany of popular’ antiquities in connection 
with the calendar, including anecdote, biography 
and history, curiosities of literature and addities 
of human life. Oba te czasopisma są ozdobio- 
ne drzeworytami; — pierwsze z nich jest 
więcej dla wyższych klas towarzystwa prze- 
znaczone, drugie zaś, chociaż ma  zakrój 
naukowy, jednakże artykuły jego Są przy- 
stępne dla większej części czytającej publi- 
czności. 

— Nowe tanie wydanie romansów Wal- 
ter-Scotta, którego pierwszy tom wyszedł 
w Londynie w dosyć ozdobnym formacie, 
będzie się składało z 25 tomów; każdy tom 
będzie zawierał cały jeden romans, i nie bę- 
dzie więcej kosztował nad jeden szylling 
(2 złot. pol. 3 gr.). 

— U Hoffmanna i Campe w Hamburgu 
wyszła na widok publiczny dawno zapowie- 
dziana trajedja: Die Nibelungen, przez Fr. Heb- 
bels;— składa się ona z dwóch części, z któ- 
rych pierwsza zajmuje młodość Zygfryda 
i śmierć jego, druga część zawiera zemstę 
Kriemnhildy. 


< 


HYDROGRAFJA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Rzeki. 

Zamierzyliśmy podać tu wiadomości o wo- 
dach biegących w Królestwie Polskiem i to 
nietylko o rzekach ważniejszych, ale nawet 
i o takich strumieniach, które nie mają od- 
dzielnego nazwiska. Ponieważ zaś wód ta- 
kich wielka jest mnogość, więc aby nie roz- 
szerzać się zbytecznie: będziemy trzymali się 
wyłącznie naszego przedmiotu nie oddalając 
się od niego i nie wdając się w rzeczy, które 
nie mają ścisłego, bezpośredniego z nim 
związku, jak np. w szczegółowe opisy miast 
i osad, leżących nad rzekami, w opisy odzna- 
czających się zabytków starożytności i t. p., 
lecz tylko o każdej rzece lub strumieniu po- 
damy: skąd bierze początek, w jakim kierun- 
ku i około jakich osad przepływa, gdzie ma 
ujście, jaka jest długość biegu, szerokość ko- 
ryta, głębokość wody, jakie w siebie przyj- 
muje inne wody, zgoła, teraz ograniczymy 
się tylko na przedstawieniu topograficznego 
i w części fizycznego stanu rzeki, nieco wspo- 
mnimy o zastosowaniu rzek do spławu, a do- 
piero po ukończeniu takiego opisu każdej po- 
jedynczo rzeki, zrobimy następnie ogólny po- 
gląd na rzeki nasze, na wzajemne ich pomię- 
dzy sobą położenie i związki, wykażemy stan 
ich spławności i obrót handlu tą drogą pro- 
wadzonego. ? 

Naturalnym porządkiem rzeki, ze względu 
na zlewanie się do innych, dzielą się na kla- 
sy; do pierwszej klasy zaliczymy rzeki, wpa- 
dające do morza, których w Królestwie jest 
trzy: Wisła, Niemen, Warta; do klasy dru- 
giej — te rzeki, które wpadają do tamtych; 
do trzeciej te, które wpadają do rzek klasy 
drugiej it. d; tym więc sposobem według na- 
szego uważania rzeczy, klasa rzeki bynaj- 
mniej nie będzie tu oznaczała ani jej wielko- 
ści, ani ważności, ale tylko po prostu porzą- 
dek jej wpadania. 5 

Aby nie tracić z widoku miejscowości i nie 
przenosić się bezustannie W różne okolice, w 
opisie tym będziemy się trzymali takiego sy- 
stematu, że naprzód damy rzekę główną kla- 
sy pierwszej, potem, postępując z jej biegiem, 
opiszemy rzeki wpadające do niej z lewego 
brzegu wraz ze wszystkiemi do nich zlewają- 
cemi się, a następnie wpadające z prawego 
brzegu. Takiż sam systemat przyjmujemy 
i co do rzek drugiej, trzeciej, 1 dalszych klas, 
to jest, że wziąwszy jaką rzekę opiszemy ją 
samą i cały jej zlew, a dopiero potem przej- 
dziemy do następnej. 4 

Dla uwydatnienia klasy rzeki, a przez to 
i systematu wód, nazwiska rzek każdej kla- 
sy i porządek ich wpadania licząc od źródeł 
głównićjszej rzeki oznaczymy innem pismem 
i innemi znakami tak, jak to poniżej zamie- 
szczamy: $ e 

i Rzoki klasy drugiej w zlewie Wisły: 
I. Przemsza Czarna, 
IL. Bobrek, 


IIL Libiążka i t. d. 


Przemszy Czarnej : 
3. Mistręga, 
Biała i t. d. 
Rzeki i strumienie klasy czwartej ze zlewu 
tejże Przemszy Qzarnej np. wpadające do 
Przemszy białej: 
a) strumień bez nazwiska, b) Biała i t. d. 
Inne rzeki ż strumienie to jest klas nastę- 
pnych zamieszczać będziemy zwykłem pi- 
smem. 
Pomiędzy rzekami Królestwa są takie, któ- 


5. Bogorja, 7. Przemsza 


re albo mają u nas początek, a ujście już za 


granicami kraju, — albo przeciwnie, gdzie in- 
dziej powstałe , u nas zlewają się do innych; 
dla tego oprócz rzek wyłącznie naszych po- 
damy, w miarę możności, wiadomości 0 rze- 
kach dawnego okręgu Krakowskiego i innych 
Galicyjskich, tudzież o rzekach Gubernij Za- 
chodnich Cesarstwa, a należących do syste- 
matu naszych rzek. O rzekach mających po- 
czątek i ujście wewnątrz kraju i w ogóle prze- 
zeń płynących, podamy wiadomości na zasa- 
dzie materjałów, znajdujących się w aktach 
urzędowych, a głównie na zasadzie raportów, 
przedstawionych przez Inżynierów Powiatów. 
Objęte niemi szczegóły ułożone zostały w je- 
den systemat, porównane z mapą kraju i uzu- 
pełnione objaśnieniami inną drogą otrzyma- 
nemi. 

O wodach dawnego okręgu miasta Krako- 
wa szczegółową wiadomość podał p. Marczy-- 
kiewicz w piśmie swem: Hydrografia miasta 
Krakowa i jego okręgu (r. 1847), z niego 
więc podamy skrócony ich opis. O rzekach 
płynących w innych częściach Galicji i w są- 
siednich Królestwu Guberniach Zachodnich, 
a należących do systematu naszych rzek, po- 
damy bardzo szczupłe takie tylko wiadomo- 
ści, jakie zdołaliśmy zebrać z różnych rozrzu- 
conych materjałów i to nie o wszystkich, ale 
tylko ważniejszych rzekach, ta więc część 
najwięcej będzie potrzebowała dalszych uzu- 
pełnień. 

„ Rozpoczynamy naszą pracę od Wisły;—po- 
nieważ jednak niedawno, bo właśnie dopiero 
w roku zeszłym 1861 p. Wilhelm Kolberg, 
Inspektor i Członek Zarządu Komunikacji, 
wydał ważne dzieło: 

„Wista, jej bieg, własności i spławność,” które 
obejmuje skrzętnie zebrane, bogate materjały 
dotyczące przyrody tej rzeki;—obecnie usku- 
teczniany jest pomiar tej rzeki i badany jest 
stan jej pod względem własności fizycznych 
i spławności, celem ulepszenia tej ostatniej 
i oddzielnie wyznaczone do tego komiteta roz- 
ważają ten tyle ważny przedmiot;—w r. 1849 
znany uczonemu ` światu Geolog, p. Ludwik 
Zejszner odbył podróż do źródeł Wisły i tę 
opisał w Bibliotece Warszawskiej (Marzec 
1850 r.) — Gwiazdka Cieszyńska w numerze 
45 i kilku następnych z roku zeszłego podała 
ważne, zajmujące o tej rzece wiadomości;— 
nakoniec dosyć już jest i innych materjałów 
drukiem ogłoszonych, z czego wszystkiego 
można mieć obszerne o niej pojęcie,—dla tego 
więc nad nią na teraz rozwodzić się tu nie bę- 
dziemy, a podamy kilka tylko wskazań jedy- 
nie dla niepominięcia jej, pozostawiając do 
dalszego czasu kompletny, szczegółowy jej 
opis. x 

WISŁA. 


Wisła bierze początek w Księstwie Cie- 
szyńskiem na Szląsku Austrjackim z Bezkid, 
części gór Karpackich. Na utworzenie jej 
składają się początkowo trzy strumienie: 
Czarna Wisełka, Wolna i Biała Wisełka, 
które wypływają z północnej pochyłości po- 
tężnego długiego grzbietu Barania, oddziela- 
jącego Szląsk od Galicji, a którego szezyt 
wznosi się na 3,675 stóp paryzkich nad po- 
ziom morza Bałtyckiego. Tu niedaleko szczy- 
tu tego, na miejscu bagnistem zwanemWyrch 
(wierzch) pomiędzy skałą i trawą, pośród 
nieprzeliczonych pni świerkowych, w najwię- 
kszym nieładzie poprzewracanych, pośród 
niezmiernej masy nagromadzonych kamieni, 
na wysokości 3,519 stóp nad poziom morza, 
z bagnistych ścieków wije się potok Czarna 
Wisełka. W różnych miejscach sączy się 
z cienkiej powłoki torfowej brunatna woda. 
Nie są to źródła, lecz ściekowiska, co też po- 
twierdza sama nazwd Wykap ze SŚmreku 
(ze świerku). Utworzony z tego potok ma- 
leńki, wązki, płynie z południa ku północy 
wązkiem korytem, po warstwach piaskowca, 
i niedaleko bo o ćwierć mili. od swego począt- 
ku zabiera strumień Wolna, biorący począ- 
tek w górze Rubawska. Obadwa strumienie 
te przy połączeniu jednaką mają ilość wody 
i jednę szerokość koryta, tak, że zupelnie do- 
wolną jest rzeczą, które z tych ramion uwa- 
żać za początek Wisły. Niezadługo Wisełka 
przyjmuje z prawego brzegu Białą Wisełkę, 
zwaną także Białka, a która bierze początek 
na przedłużeniu grunia Barania, noszącem 
nazwę Skałka. Białka również wycieka z wód 
bagnistych, a nie z istotnych źródeł, prze- 
dziera się ze wschodu na zachód z niezmierną 
wartkością po skalistym korycie i ten chara- 
kter zachowuje w całym swym przebiegu, aż 
do połączenia się z Czarną Wisełką. 

Jeszcze jednem ramieniem Wisły jest stru- 
mień Malinka, poczynający się w części Ma- 
linowego grunia, zwanej Kopiec, a przy zwę- 
żonej części głównej doliny, wpada do Wisły 
niedaleko za Białką, również od strony wscho- 
dniej , to jest z prawego brzegu. Po takiem 
połączeniu i przyjąwszy jeszcze wiele innych 
wód, rzeka nasza, płynąca w potężnej szcze- 
linie, na wiorstę szerokiej, dochodzi do wsi 
Wisła, jednej z największych wsi Szląskich, 
i odtąd przyjmuje nazwę Wisełka. Minąwszy 
wieś tę, Wisełka biegnie w potężnej szczeli- 
nie, wśród gór pokrytych smugłemi bukami 
i tak dochodzi do wsi Ustronie, wzniesionej 
na 840 stóp nad poziom morza, a nad którą 
dzwiga się potężny grzbiet Czantorja, którego 
szczyt sięga wysokości 2,835 stóp nad tenże 
poziom. Tu granica pomiędzy góralami, a lu- 
dem, zamieszkującym kraj pagórkowaty. 

Po przyjęciu jeszcze różnych wód zlewają- 
cych się do niej, a których tu jest taka obfi- 
tość, ze na przestrzeni jednej mili kwadrato- 
wej wypływa około półtora tysiąca źródeł, 
Wisełka zmienia nazwę na Wisła, i ma bieg 
tak silny i gwałtowny, że pędzi kilka tarta- 
ków, choć jeszcze sama jest tak wązka, że ją 
przeskoczyć można. 

Długosz wywodzi nazwisko tej rzeki od te- 


Rzeki klasy trzeciej np. z wpadających do 


7 SPOR ALi NIEP. EE ANC RZ CESC 


go, że ona u swego źródła jest niejako wiszą- 
cym gwałtownie i hałaśnie z góry spadającym 
potokiem, który nim się dostanie do najbliż- 
szego poziomu, jest bardziej podobny do wi- 
słej aniżeli do płynącej wody. 

(d. c. n). 
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TEATRA W WARSZAWIE. 


Teatr Rozmaltości.— Dziś we środę dnia 
2 Kwietnia, komedja w 2-ch aktach oryginalnie 
napisana „przez Józefa Korzeniowskiego: Majster i 
Czeladnik, odegrana przez pp. Żołkowskiego, Mazu- 
rowską,.Świergocką, Chomińskiego, Panczykow- 
skiego, Damsego, Trapszę. — Komedja ze śpiewem 
w 2 aktach, oryginalnie napisana przez Józefa Ko- 
rzeniowskiego: Okrężne, odegrana przez pp. Baka- 
łowiczową, Chomanowskiego, Stolpego, Kurcjuszo- 
wą, Rakiewiczową, Damsego, Chęcińskiego, Dg- 
browskiego, Panczykowskiego, Olszewską, Adlera. 


Cena miejsce. 


rsr. k. na rsr. k. na 

ubo. ubo. 

Loża 1 piętra »4bil. 3 60 10 Krzesło w nast. rz. „ 60 2: 

Loża 2 piętraz4 bil, 2 70 10 Parter .... Prz Dz) 
Krzesła w 4 pier.rz. „ 90 2Y, | Galerja... dog 0 = 
Krzesło w 4 dru.rz. „ 75 2!/, | Paradyz........+-» w .15 — 


Zacznie się o godzinie 7. © 


— W.dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 37°); do rsr.. 1 kop. 
42%, za garniec od kop. 45 do 461/2. 


RZA Z Z zn, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 1 kwietnia, 


żądano płacono 
Monety. rsr. | kop.| zer. |kop. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . —s|- = 5 | 82 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. | — | — | — | — 
Pruski Kurant . ._za 100 Tal. | — | — | — | — 
Papiery. 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kuponu)  . + + « + » + | 938 | — | 82 | 50 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
skiego « 086474) «10516 stół. Any UAD kasty 
Listy Zast. II-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 16 | ard 150 9 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych. | — | — | — | — 
Obiigi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. | — | — | — | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . I TA s=T] sZdo= 
dito 500; a520i dobih A o36] r 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 66 | —| 65 | 76 
Wexle. ` 
Berlin . 100 Tal. | 2 M. |106 | 65 |106 | 50 
EM I TIE D E EN zaś] <a = 
„Gdańsk |. 100 Tal. | 2 M. =; wazy az e 
s ję, Z 100 Tal. | k.t. = e cd 
Hamburg . 800 BMk.| 2 M. fıçı | 79 | — | — 
Londyn . 1 Ft. St. | 3 M. 7 1-94 — 1 — 
Moskwa . 100 Rs. 1 M. T "I = 
Petersburg . 100 Rs. 1 M. TER u 28 HE 
» 100 Rs. kot KlodieażznjeZz | — 
Paryż . 300 Fr. | 2 M. | gz | so | — | — 
4. 800Fer | 11M. || >] =] = 
Wiedeń 150 Złr. | 2 M. | 78 | 90 | 78 I 75 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 11 
w »„ Od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k. 161/44 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 1 kwietnia. 


a | płacą. 

ors Pożyczka Rossyjska . — | '84!/3 
ta „ n . — -973 

Obligacje Skarbowe 4%, T 2032 

Listy zastawne 4"/4. E SR E > A 

Bilety Banku Polskiego . > — | 83% 

Weksle na Warszawę . RS. — | 88%, 

3 Petersburg 3 tygodniowy . — | 9234 

bs Londyn 3 miesięczny. . — |6211/, 

$ Parys 2 5 ; —" | 799, 

+ Hamburg 2 z — |150%/g 

OZ Wiedeń 2 w Ša 78144 ` 
Żyto na targu 5 Nr — | *9!J4 
„, Da dostawę późniejszą |. — | 89% 
z Paryża. 

Konta BY. o <= E -siqt nijża — |69 80 

Akcje kredytu ruchomego . — |-768 


DROGI ŻELAZNE. 


Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porz 
mianowicie: . 


1. Z Warszawy: 4) pośpieszny (szzellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i aee A 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Bosnowców o godz. 2 po po- 
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu. 


B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 ze ołudniu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
kowy o godz. 7 m.30; a z Sosnowców 
do Katowie o godz. 5 m. 30 z rana. 


C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowi- 
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem. 


2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m.55; z Sosnowców 0 godz. 2 po po- 
łudniu; a z Kowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w War- 
szawie o godz. 10 wieczorem. 


B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w War- 
szawie o godz. 5 po południu. 


C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ło- 
wieza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te- S 
goż dnia w Warszawie o godz 10 m. 45 
przed południem. 


- II. Wieprzowina. kop. 
Wieprzowiny ze skórą funt 81/, 
Schabu funt (UA 
'Za Głowę i ozór 64 

s» Wątrobę, letkie, serce i płuca 28 
3s Nerki ze śledzioną i mleczkiem 6 
n» Sadła świeżego funt a 17 
» Szmalcu topionego funt 21 
s» Słoniny świeżćj funt 14 
„  ditto suszonćj lub wędzonćj 17 
„ 4 nogi po pierwszą pęcinę 17: 
Cielęcina. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D.;1730) 
Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. 
zdjeć. SP. Seb: * 


Bułek, Chleba pszemiego i żytniego, 
przez Kommissyę Taxową postanowiona. 
Na miesiąc Kwiecień 1862 r. 

Sporządzona odpowiednio do zasad Reskryp- 
tem Komisji Rządowćj Spraw Wewnętrznych 
i Policyi z dnia 23 Października 1820 roku 
Nr. 822/856 przepisanych, i ułożona odpowie- 
dnio do wagi rosyjskiej. ` 

1. Bułki i Chleba pszennego. 


Cena jednego 
fanta, 
a. Bułki mątowćj *). kop. T!/ą 
b  Strucli ANE 
c. Bułki z pośledniejszćj mąki**) „31⁄3 
d. Strucli z takiejże mąki MELYŃ 
e. Chleba stołowego z takicjże 
mąki. LA ai 


Ji Placka solonego. 

2. Chleba Żytniego Pytlowego, 
oraz Chleba z mąki Młyna 
Parowego. „4 PJ 

3. Chleba Razowego CUa 

*) Bułka za kop, I, ma ważyć zoł. 15. 

**) Bułka za kop, 1, ma ważyć zoł. 28. 

Zastrzeżenia ogólne. 

1. Tak pszenny jako i żytny Chleb powi- 
uien być wypieczony należycie, z niewłaściwej 
mąki sporządzony lab stęchły, skonfiskowany 
zostanie, 

2. Chleb z mąki Młyna Parowego wypiekać 
się mający, prócz właściwego numeru, winien 
być oznaczony dla odróżnienia od innych lite- 
rami P. A. 

3. Każdy piekarz obowiązanym jest oznaczyć 
swój Chleb żytny, nadanym sobie właściwym 
Numerem, trzema pierwszemi literami nazwiska 

1 i 
wagą chleba np. STE 
(u) 

karniach, jatkach, lub przy. straga- 

nach, powffiny się znajdować szale z wagą stem 

plowaną, tudzież niniejsza taxa powinna być 

w miejscu widocznem zawieszoną, ażeby każdy 

mógł się o wadze Chleba przekonać, À 

5. Piekarz niestosujący się do niniejszej taxy 
i zastrzeżeń, ulegnie karom Prawem Policyjnym 
przepisanym. Jakkolwiek zaś dozór nad tem,” 
poruczeny jest Komisarzowi taxowemu 1 Ko- 
misarzom Cyrkułowym Policji. Wykonawczej 
wolno wszakże każdemu o dostrzeżonych uchy- 
bieniach piekarza, podać uwiadomienie które- 
mubądź z Policyjnych Komisarzy lub bezpo- 
średnio Magistratowi albo Policji. 

Uwaga. Taxa powyższa stanowi, cenę po 
jakiej Chleb i Bałki najwyżej sprzedawane być 
mają, nie tamując sprzedaży pocenach niższych. 

Którą to Taxę Magistrat Miasta Warszawy 
na miesiąc Kwiecień ogłasza i do wykonania 
„podaje. 

Warszawa dnia 19 (81) Marca 1862r. 
p.o. Prezydenta, Woyda: 
Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


„mh 
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TELA MIĘSA 
przez Komisję taxową postanowiona 
Na miesiąc Kwiecień 1862 r. 


$porządzona odpowiednio do zasad wskaza- 
nych dekretem królewskim z dnia 7 Maja 
1812 r. tudzież postanowieniem Rady Admini- 
stracyjnej Królestwa z dnia 18 (30) Październi- 
ka 1857 roku i Reskryptem Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
7 (19) Grudnia te r. Nr. 42,075/20,975. 
L Wołowina. 
a) na gatunek mięsa $ 
do ktorego należą: 
1. Krzyżowa górna, (część 
zewnętrzna). 
2. Zrazowa , (część wewnę- 
trzna). 
3. Łojowa v. Łojówka. 
c na gatunek mięsa III. 
tu należą: 


1. Skrzydło, (część z 


CENA 
rs. kop. 


funt — 10 


trzna). 
2. Biodrowa sama. > 
3. Kotlet vel cienkie żebra. 
4. Zbrzeżna zrazowa. 
5.  Plecowa vel łopatka. 
6. Krzyżowa spodnia. 
1. Mostek z grychtem. 
b) na gatunek mięsa II 
do którego należą: 
1. Góra z paskiem środko- 
wym. į 
2. Podgórnica. 
3. Szpunder od mostku i ple- 
cowćj. 
4. Łata v. Szpunder zdziurą. 
5. Szpunder poprzeczny od 
boku. 
6. Kark 
7. Mięso od pręgi v. goleni. 
8. Podgardle. ; 
9. Kaptury zświeczką, (część 
wewnętrzna) diafragma. j 
10. Ogon. 
d) Za Polędwicy 
Drobne części, 
Za dziesięć wiązków flaków. 
„, Serce całe. 
„ Wątrobę. 7 
„, Dudy z płucą i letkiem. 
„. Cynadry. 
„,  Ozór. 
„, Głowę z mordą, 
» Cztery nogi. 
„. Śledzionę 
„Funt czystego łoju. 
„, Pud 
„, Funt kości. i 2 
Uwaga. Kości które mają być odłączone od 
mięsa i oddzielnie sprzedawane nazywają się: 
W gatunka pierwszym mięsa: udowa zwana 
prez rzeźników rurą z jabłkiem, a kość krzy- 
żowa nazwana kostkami z pieczeni krzyżowćj. 
W gatunku drugim: kość karkowa i podbar- 
cze, składające się z kości sprychowćj i łokcio- 
wéj, a nazwana przez rzeźników kością z pręgi 
W gatunku trzecim: goleń czyli kolana nóg 
tylnych. 


funt — 8 


funt — 8!/ą 


Gdy w obliczeniu stosunku ceny 
cieląt do wagi otrzymanego z nich mię- 
sa w przecięciu wypada wartość fun- 
ta mięsa cielęcego po kop. 8!/,, a ta- 
ka wartość podług przepisów obowią- 
zujących stanowić ma zasadę do taxy 
na mięso cielęce, względnie zatem do 
tej wartości uregulowana taxa wypada 
jak następuje: 

| a) nagatunek I. + 
~ do którego należą: 
Obie ćwiartki tylne z forszlakiem i 


nerkami funt, 91/3 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


w biurze Rządu Gubernialncgo Pałacu Nr. 493 | 
przy ulicy Miodówej w Warszawie, odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja na 120 letnie 


b) na gutuńek II. 
do którego należą: 
Górka z części przednićj. 


Mostek. fant 61, pro 1862/74 poczynając od 20 Maja (1 Czerwca) 
Łopatki. 2 1862 r. wydzierżawienie gruntów Skarbowych 
Karczek. pomiędzy gruntami miasta Goszczyna w Po- 
Drobne części. wiecie Warszawskim położonych, składających 
Za głowę. 14/4 się z 10 działów jako to: 
„ cztery nogi. 10a 1. Działu II. mającego morgów 14 prętów 
„, letkie z sercem 12" 160, miary nowo-polskiej, z którego dochód na 
„„ wątrobę. 11!/ą rs. 19 kop. 73 1/2 wyrachowany. 
„ /kryski. 12! ją 2. Działa III. mającego morgów 9, prętów 


247 z dochodem rs. 13 kop. 21. 

3. Działu V. mającego morgów 13, prętów 
162 z dochodem rs. 14 kop. 66. 

4, Działu VI. mającego morgów 10, prętów 
115, z dochodem rs. 5 kop. 98. 

5. Działu IX. mającego morgów 5, prętów 46, 
z dochodem rs. 6 kop. 36, 

6. Działu X, mającego morgów 9, prętów 
195, z dochodem rs. 1% kop. 7. 

7. Działu XI. mającego morgów 10, prętów 
135, z dochodem rs. 13 kop. 92. 

8. Działu XIV. mającego morgów 2 prętów 
231 z dochodem rs. 3 kop. 29 1/2. 

9. Działu XVII. mającego morgów 4, prętów 
65, z dochodem rs. 4 kop. 21 1/2. 

10. Działu XVIII. mającego morgów 10 prę- 
tów 19, z dóchodem rs. 9 kop. 71 1/2. czyli 
ogółem zawierających morgów 90, prętów 245, 
miary nowo-polskiej z dochodem z nich na rs, 
105 kop. 20 obrachowanym, od którego licyta- 
cja in plus stę rozpocznie, tem zastrzeżeniem 
że na przypadek gdyby Rząd powyższe grunta, 
zamierzył wieczyście wydzierżawić, dzierżawa 
w każdym razie z dniem 1 Czerwca obowiązaje 
S'ę z posesji ustąpić bez formowania z tego ty- 
tułu do Skarbu pretensji, skoro o zamiarze 
wieczystego wydzierżawienia na trzy miesiące 
przed 1 Czerwca zawiadomionym będzie, 

Każden przeto chęć licytowania mający, z wy- 
łączeniem Starozakonnych zgłosić się zechce 
w oznaczonym terminie i miejscu, zaopatrzy« 
wszy sią w vadiam odpowiadające 1/4 części 
sumy do licytacji ogłoszonej, ao iunych warun- 
kach powziąść: można w biurze Rządu Guber- 
nialnego Sekcji Dóbr; zaś o stanie wydzierża- 
wiających się działów na gruncie, o których 
Magistrat miejscowy posiada, wiadomość, 
Warszawa d. 8 (20) Marca 1862 r. 

Gubernator Cywilny, 
Radca Tajny. 
z upow. Radca Gubernialny, Kessler, 
za Naczelnika Kaucelarji, Gurowski. 
bri nel! baidak > PEB 
(N. D. 1637) Rząd Gubernialny 
i Piocki. 

W dniu 2 (14) Kwietnia. r. b. w biurze Rzą- 
du: Gubernialqego odbywać się będzie głośna 
in minus licytacja, na dostawę w miare dostanią 
druków, do nowych ksiąg ludności stałej i nie- 
stałej, jakie podług Instrukcji w dniu 10 (22) 
Listopada r. z. przez Radę Administracyjną Kró, 
lestwa zatwierdzonej, w gminachmiejskich i wiej- 
skich, stopniowo zaprowadzone będą. Licytacja 
rozpocznie się od ceny kopiejek sr. 1!/ą za arkusz, 
licząc w to papier, druki oprawę ksiąg. Każdy 
przystępujący do licytacji, winien złożyć w ka- 
sie Gubernialoej na. vadium rs. 250, które 
nieutrzymującemu się zaraz zwrócone zostaną; 
podejmujący się zaś” entrepryzy, przed zawarciem 
kontraktu obowiązany będzie zamienić one na 
kaucją w kwocie rs. 500 oznaczającą się. Bliższe 
warunki do tej entrepryzy każdego dnia, z wyłą- 
czeniem świąt w biurze Rządu Gubernialnego 
przejrzane być mogą. 

Płock dnia 9 (21) Marca 1862 r. 

p. 0. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Stanu. Ponomarew. 

Naczelnik Kancelarji, Dorożyńki. 


„ mleczko: 

Objaśnienie, 

Stosownie do zasad na wstępie powołanych 
stosunek w cenach, gatunku mięsa ma byé na- 
stępujący: 

Pierwszy gatunek mięsa wołowego - ma być 
droższy o kop. 2!/ą od gatunku drngiego; gatu- 
nek zaś trzeci ma być tańszy o kop. 1//, od 
gatunku drugiego. i 

Pierwszy gatunek mięsa cielęcego ma być 
droższy od gatunku drugiego o kop 3. 

Zastrzeżenia ogólne. 

1. Ceaę mięsa koszernego podwyższają na- 
stępujące opłaty: . 

a) Podatek do Skarbu Królestwa kop. 3 od 
funta. 

b) Zapewnienia dla rzeźników kop. 1 od 
funta, oraz 

c) Przywrócona decyzją Rady Administra- 
cyjnej Królestwa z d. 5 (17) Października 1848 
roku dawna opłata dodatkowa na rzecz gminy 
starozakonnych po kop. 1 od funta, i odpowie: 
dnia do tego, w. miesiącu Kwietniu sprze- 
dawany być ma funt jeden mięsa koszernego. 1 
wołowiny po kop. 13. 2. cielęciny po kop. 11 
i tą. j 

2. Mięso winno być umieszczone w przedzia- 
łach na każdy gntunek oddzielnie urządzonych 
nad któremi to przedziałami winny być umie- 
szczone tabliczki z odpowiednim napisem nad 
gatunkiem mięsa I. koloru czerwonego, nad 
gatunkiem mięsa II. koloru niebieskiego, nad 
gatunkiem!II. koloru białego. 

3. Kupującym rzeźnicy obowiązani są da- 
„wać marki papierowe ze stosownym napisem do 
gatunku I. koloru czerwonego, do gatunku IL. 
koloru niebieskiego, do gatunku III koloru 
białego. 

4. Żadne dokładki miejsca mieć nie mogą, 
chyba na wyraźne żądanie osoby kusującej 

5 Polędwica ma być sprzedawaną częściowo 
na funty. . 

6. Rzeźnicy niestosujący się do Taxy i za- 
strzeżeń niniejszyah, podlegać będą karze pra- 
wem policyjnym zagrożonej, a lubo dozór w tej 
mierze polecony jest Komisarzom Policji Wy- 
kosawczej i Komisarzowi, Taxowemu. wolno 
jedoakże każdemu o dostrzeżonych uchybiea 
niach rzeźników, zawialomić któregobądź z po- 
mienionych Komisarzy lub bezpośrodnio Ma- 
gistrat albo Policją. 

Uwaga. Taxa powyżza stanowi cenę po ja: 
kiej mięso najwyżej sprzedawane być ma, nie 
tamując sprzedaży po cenach niższych. 

Którą to tixę Magistrat miasta Warszawy na 
miesiąc Kwiecień 1862 r. ogłasza i do wyko- 
nania podaje. 

Warszawa d.19 (31) Marca 1862 r. 
y p o. Prezydenta, Woyda, 
Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


(1) 


Fra KA 


Podrobów wołowych koszernych 
przez Komisję Taxową postanowiona 
na miesiąc Kwiecień 1862 r. 

Sporządzona na zasadzie Reskryptów JW. 
Generała Adjutanta Warszawskiego Wojennego 
Gubernatora z daty 14 (26) Listopada 1834 r. 
Nr. 6,402, z daty 24 Tistopada (6 Grudnia) 
t. r. Nr 1,122, oraz zdnia 25 Lutego +9 Marca) 
1835 r. Nr. 388. 


(N. D. 1689) Naczelnik Po wiatu 
Opoczyńskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 


p za funt | 2 (14) Kwietnia 1862 roku w biurze Naczel 

Za całą Rossyj. | nika Powiatu Opoczyńskiego odbywać się bę- 

rs. kop. kop. | dzie publiczna in minus przez opieczętowane 

Za Głowę —551/ 2 deklaraeje licytacja, na podjęcie się entrepryzy 
„ O>ór — 411, 51 | wyreperowania 4ch studni w mieście Opocznie 
„„ Wątrobę ZLi2BY, 022 istniejących, na które koszta są zatwierdzone, 
s Serce 4/25 Vq | 6 w sumie rs. 2107 k. 83 1/2, wyraźniers. dwaty- 
„ Dudy z płucą i letkiem — 13 1 siące sto siedm kop. ośmdziesiąt trzy i pół, po 
„ SŚledzionę — 13 4 strąceniu jednak z takowej kwoty rs.1052 kop. 
„ Cztery nogi — 30 71/, | 37 1/2, wyraźnie rs. tysiąc pięćdziesiąt dwa kop. 
za jedną trzydzieści siedm i pół, która z mocy reskryptu 

Ogół 2 4 Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych z dnia 


24 Stycznia (5 Lutego) r. b. Nr 23,297/36,875 
i zatwierdzonego anszlagn wypłaconą zostanie 
fabryce" Machin Andrzeja Hrabiego Zamojskie: 
go i Współki za dostawę i urządzenie lej pompy 
ssąco tłoczącem, a trzech z mechanizmem ssą- 
cem.. Vadium do licytacji wymagan? jest w kwo 

cie rs. 105 kop. 50, które nieutrzymującemu 
się powrócone będzie, zaś utrzymującego się 
przy entrempryzie pozostanie do skompleto- 
wania go na kaucją 

Deklaracje wyraźnie, nie skrobane ani prze- 
kreślane, wszelkie liczby literami obejmujące, 
wedle poniżej zamieszczonego wzoru napisane, 
lakiem opieczętowane i do własnych rąk Na- 
czelnika Powiatu adresowane, przyjmowane 
będą do chwili n» pół godziny przed rozpoczę- 
ciem licytacji, później złożone, lub nie podług 
wzoru napisane przyjęte nie będą. 

Bliższe warunki tej entrepryzy  przejrzane 
być mogą każdodziennie wyjąwszy dni świąte* 
czne w biurze Naczelnika Powiatu w mieście 
Opocznie. - 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Opo- 
czyńskiego z d. 8 (20) Marca.1862 r Nr. 3871, 
podaję niniejszą dekłarację, iż obowiązuję się 
podjąć entrepryzy wyreperowania 4ch studzien 
w m. Opocznie istniejących za sumę (tu wypi- 
sać wyraźnie literami za jaką podejmuję się en- 
trepryzy) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob- 
jętym. Zaświądczenie kasy N. na złożone va- 
dium rs. 105 kop. 50 wynoszące dołączam, 
które wrazie nicutrzymania się na Jicytacji 
sam odbiorę, (lub o którego wrazie nieutrzy ma- 
nia się o odesłanie mi pocztą do N. na mój koszt 
upraszam) stałe moje zamieszkanie jest (wypisać 
miejsce zamieszkania) pisałem w N. dnia N. 
miesiąca N. 1862 (podpis wyraźny z imienia i 
nazwiska). 

` Opoczno d, 8 (20) Marca 1862 r, 
(2) Leśkiewicz. i 
me me 
(N. D. 1718) Magistrat Miasta 
Polanca. 


Ponieważ Naftula Margules mieszkaniec miasta 
Staszowa, na licytacji w dniu 5 (17) Lutego r. b. 
w Magistracie miasta Połańca odbytej, utrzyma- 
wszy się przy entrepryzie odbudowy i odrestauro- 
wania, sześciu Mostów w teritorjum tegoż miasta» 
pomimo zawiadomienia go o zatwierdzeniu przez 
Komisją Rządową Spraw Wewnętrznych, na rzecz 
Jego licytacji, do zawarcia Kontraktu o też entre- 
Pryzę nie zgłosił sięw oznaczonym terminie, a tem 
samem zą zrzekającego się entrepryzy uznany 
został. Przeto Magistrat wiadómo czyni iż na re- 
sico tegoż Naftuli Margules odbywać się będzie 
powtórna w d. 18 (30) Kwietniar. b do godziny 
12 w południe, w Kancelarji Magistratu Miasta 
Połańca; licytacją przez deklaracje opieczętowane, 
na podjęcie się pomienionej entrepryzy, a to in 
minus od sumy rubli srebrem tysiąc czterysta pięć- 
dziesiąt jeden, kopiejek sześćdziesiąt jedna i 1/2 
zatwierdzonym na ten cel kosztorysem wyracho- 
wanej. ; 

„Mający wiec chęć ubiegania się o takową en- 
trepryzę winien jest deklaracją swą podług 
niżej domieszczonego wzoru, na stemplu sza- 
cunkowym ceny kop. 7 1/2 napisaną, po dołą- 
czeniu do niej kwitu na vadium w sumie rs. 150, 
w której-bądź Kasie Miejskiej Jub Skarbowej zło- 
żone, lakiem zapieczętowane, przed terminem wy- 
żej oznaczonym, na ręce Burmistrza miasta Połań- 


Dzierżawcy ke szernego dochodu prócz usta- 
nowionej Taxą ceny ozora, mają prawo po- 
bierać od niego po kop. sr. trzy za funt, a to 
na mocy Postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa z daty 30 Października (11 Listopa- 
da) 1834 r—Zaś na zasadzie decyzji tejże Ra- 
dy Administracyjnej z dnia 5 (17) Października 
1848 r. po kop.. 1 na rzecz etatu gminy Sta- 
rozakonnych od funta ozora opłacane będzie. 

Przepisy ogólne. 

Trudniący się sprzedażą podrobów pod su- 
rową karą obowiązani takowe wedle niniejszej 
Taxy sprzedawać, bez żadnych jakichkolwiek 
dodatkowych opłat. 

Taxa ta winna być w jatkach na widoku 
przybitą. 

Każdy doznający pokrzywdzenią na wadze 
lub cenie, poda swe zażalenie wprost do Ma- 
gistratu, Policji lub do Komisarzy Policyi Wy- 
konaweczćj i Tax celem przykładnego ukarania 
winnych. 

Którą to Taxę Magistrat Miasta Warszawy 
na miesiąc Kwiecień 1862 roku ogłasza, i do 
wykonania podaje. 

Warszawę d. 19 (31) Marća 1862 r, 
p.o. Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kaneellaryi, Luceński, 
mn nnn 


' OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


p NN NN, 


(N. D. 1709) Pźsarz Sądu Pokoju Okręgu 
Gostynskiego. 

Po ukończeniu postępowania spadkowego po 
Kazimierzu Brochockim właściciela nierucho- 
mości rumunku Drzewcć zwanego, około miasta 
Gostynina w Okręgu Gostyńskim Gubernii War- 
szawskiej położonego, do wylegitymowania się 
SSrówi uregulowania spadku, ostateczny termin 
w Kancelarji Hypotecznej Sądu Pokoju Okręgu 
Gostyńskiego na dzień 14 (26) Kwietnia r. b. 
naznacza. 

Gombin d. 2% Lutego (8 Marca) 1862 r. 
Łuniewski. 


ZE NKK ROSE WERE WE O u a 
(N. D. 1710) Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Gostynskiego 

Z powodn nastąpionej śmierci: 1) Joska Bu- 
roka właściciela domu zprzyległościami w mie 
ście Gostyninie pod Nr. 33 i 2) Abrama Poznań- 
skiego współwłaściciela nieruchomości skła- 
dającej się z domu czyli kamienicy murowanej 
w mieście Gombinie pod Nr. 6, oraz właściciela 
nieruchomości miejskiej w tymże mieście pod 
Nr. 7, i3) Seweryna Wichrowskiego właściciela 
nieruchomości w mieście Gostyninie pod N. 208 
i 209 położonych, w jurysdykcji Sądu Pokoju 
Okręgu Gostyńskiego, toczy się postępowanie 
spadkowe, wzywa przeto interesentów, aby wd. 
13 (25) Września r. b. jako terminie do uregu- 
lowania spadków oznaczonym pod prekluzją 
stawili się. 
Gombin d. 24 Lutego (8 Marca) 1862 r. 

Łuniewski. 


LICYTACJE I SPRZEDAŻA PUBLICZNA. - 


(N.D.1705) Rząd Gudernialny 
Ą Warszawski, i 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
16 (28) Kwietnia r. b. o godzinie 12 z pułudnia 


szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji Try- 
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi- 
sane zostało. | 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków przedaży odbędzie się na audjencji publi- 
cznej Trybunała Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń przy ulicy długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z rana.d. 2 (14) Kwietnia 1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Władysław Chę- 
ciński Patroa przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 6 (18) Lutego 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunała Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie dnia 8 (20) Lutego 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


(N. D. 1704) Na mocy wyroku Trybunału Cy- 
wilnego I. Instancji Gubernii Radomskiej w Ra- 
domiu, wydanym dnia 16 (28) Czerwca 1860 r. 
na powództwo Tekli z Zaboklickich po Stanisła - 
wie Dmochowskim pozostałej wdowy, na teraz 
w mieście Gubernialauem Radomiu zamieszkałej, 
przeciwko Kazimierzowi i Adamowi nieletnim Ku- 
łakowskim, których opiekunem jest ojciee'ksiądz 
Henryk Kułakowski w mieście Waśniowie Okręgu 
Opatowskim, a przydanym ksiądz Jan Grzybo- 
wski w mieście Gubernialnem Radomiu zamiesz- 
kali, sprzedanemi będą przez publiczną w drodze 
działów licytacją, w tymże Trybunale przed de- 
legowanym Asesorem Erazmem Karskim odbyć 
się mającą, nieruchomości do spadku po niegdy 
Stanisławie Dmochowskim pozostałego należące, 
a mianowicie: 

a) Dobra Zabłocie It. A. B. 
w Okręgu i Powiecie Rawskim, Gubernii War- 
szawskiej położone, mające rozległości ogólnej 
morgów aowo-polskich 452, prętów. 92, budowle 
dworskie i włościańskie, dochód z propinacji, 
grunta w !/, części pszenne klasy 2ej, w małej 
części żytnie klasy 2, a zresztą żytnie klasy 1. 

Licytacja dóbr tych zacznie się od od sumy 
rs. 12590 kop, 92, a vadium ustanowione jest 
w sumie rs. 1500. 

b) Dobra Krogulcza Mokra, 
w Okręgu, Powiecie i Gubernii Radomskiej po- 
łożone, mające rozległości ogólnej morg nowo- 
polskich 592, prętow 40, zabudowania dworskie 
i włościańskie, las w części dębowy, w części so- 
snowy, z którego tak równie z propinacji i ogro- 
du owocowego, roczny otrzymuje się dochód, 
Grunta są żytnie klasy 2 i 8. Licytacja zacznie 


ca złożyć, później bowiem składane, albo zawie- 
rające w sobie warunki lub zastrzeżenia, tudzież 
w których suma byłaby skrobaną, pokreśloną a 
ztąd wątpliwą i wreszcie bez dołączenia kwitu 
Vadjalnego za nieważne będą poczytane. Koszto- 
rys i warunki licytacyjne, każdego “czasu w Ma- 
gistracie Miasta Połańca przejrzane być mogą. 
i Wzór do deklaracji. : 

W skutku ogłoszenia Magistratu miasta Połań- 
ca z d. 17(29) Marca r. b. Nr. 331 podaję niniej- 
szą deklarację iż podejmuję się entrepryzy wybu- 
dowania i odrestaurowania sześciu mostów w teri- 
torjum miasta Połańca za sumę rs..... wyraźnie 
rubli śrebrem (literami pisać) poddając się wszel- 
kim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym, kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium w gotowiźhie rs. 150 dołączam, który 
w razie nieutrzymania sie sam odbiorę (albo wra- 
zie nieutrzymania się o powrócenie którego na mój 
koszt upraszam). 

Stałe moje zamieszkańie jest w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. roku N. 
* Na adrćsie napisać ,,do Burmistsza miasta Po- 
łańca* deklaracja do licytacji. na entrepryzę bu- 
dowy, i restańracji sześciu mostów, d. 18 (30) 
Kwietnia r. b. odbywać si; mającej. 

Połańce d. 17 (29) Marca 1862 r. 
Burmistrz Brzozowski. 


(N. D. 1389) Rada Szczegolowa 
Opiekuńcza Szpitala Sgo Ducha. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
27 Marca (8 Kwietnia) 1862 r..o godzinie Bej 
po południu, w sali jej posiedzeń, w gmachu tegoż 
Szpitala Ś. Ducha w Warszawie, przy ulicy Ele- 
ktoralnej Nr. 750/1, odbędzie się głośna in plus 
licytacja, na dwunastoletnie pro. 1862/1874, od 
dnia 12 (24) Czerwca 1862 r. wydzierżawienie 
dóbr szpitalnych Mienia, położonych w Guberni 
Warszawskiej, w Powiecie Stanisławowskim, pa- 
rafii Cegłów, w odległości od miasta Stołecznego 
Warszawy 0 mil 53/4 od Powiatowego Mińsk o 1 
milę, od miasta Kałuszyna o 1'/y mili. od drogi 
bitej (schaussće) Warszawsko-Brzeskiej 3/4 mili, 
a składających się: z folwarku hezpańszczyznia- 
nego Mienia stale odseperowanego, z zaokrąglo- 
nego i wolnego od wszelkich podatków skarbo-* 
wych; z propinacji we wsi Mieni, Pełczance i Ci- 
siu, z osadami karczemnemi, z młyna wodnego 
i wiatraka w Mieni, z osadą młynarską, wraz 
z rybołowstwa. g 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1,131 k. 79, 
wyrażnie rubli srebnych tysiąc sto trzydzieści 
jeden, kopiejek siedmdziesiąt dziewięć. 4 tem 
zapewnieniem na korzyść dzierżawcy: że jeżeli na 


ARG Drukarni J, Jaworskiego. 


leżycie wykona przyjęte warunki w pierwszym 
okresie dzierżawnym, w takim razie będzie mógł 
pozyskać też dobra w dalszą dzierżawę, na nastę 
pne dwanaście lat, z wolnej ręki, za postąpieniem 
oznaczonego procentu. 

Każdy chęć licytowania mający, zaopatrzony 
być winien, w myśl Postanowienia Namiestnika 
Królewskiego z dnia 24 Stycznia 1818 r. świa- 
dectwo Naczeloika Powiatu w krórym pozostaje, 
udowodniające; że posiada odpowiedni do tej 
dzierżawy fundusz, inwentarze, zupełną znajo“ 
mość gospodarstwa rolniczego, że się niem tru- 
dnił. że z włościanami dobrze się obchodził i t. d. 
a uadto złożyć winien do kasy szpitalnej vadium 
w gotowiźnie odpowiadającym połowie sumy, do 
licytacji ogłoszonej, to jest, rs. 565 kop. 891/ą. 
Inaczej do licytacji nie będzie przypuszczonym. 

Z resztą bliższą wiadomość o warunkach do 
licytacji i zadzierżawienia tych dóbr, powziąść 
można w sali posiedzeń Rady w Warszawie, co 
dzień wyjąwszy niedzielę i święta, z rana od go- 


na gruncie, za zgłoszeniem się do P. Zmie- 
chowskiego Rządcy dóbr szpitalnych zami«szka- 
łego tamże w Mieni. - 
Warszawa dnia 2 (14) Marca 1862 r. 
za Opiekuna Prezydującego, 
Członek Rady, Jagodziński. 
(N D 1714) Bunyenmcekaa Tao;kna. 
OóbaBaae1% «ro 11(29)Anpbiu cero roga 
M Bb Nocy bym ie 34 TEND AU, OyAy TL Npo- 
Ą8BATLCH Ch nyôanyuaro Topra npa ceñ Ta- 
MONE KOHPIICKOBANUKIE TOBADBI,, KAK% TO: 
OyMARHABIA, WEPCTAKBIA M ASHAHUBLA HIYBAIA, 
a TaKike pa3HLIA MCAOYAHLIA Be, GCETO NO 
O4BHKB UpuwBpHo Ha 2000 pyóneń. 
(Q) Buuneura 16 Mapra 362 roga. 


(N. D. 1703) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. J. S. wiadomo czyni: 
iż na żądanie Karola Smoczyńskiego obywatela 
w Warszawie pod N, 243 zamieszkałego, zamie- 
szkanie zaś prawne do nin iejszego interesu i całe- 
go postępowania subhastącyjnego u Władysława 
Chęcińskiego Patrona przy [rybunale Cywilnym 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie przy ulicy 
Długiej pod N. 549 zamieszkałego obrane mają- 
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 8142 kop. 31 1/2 
z procentem od dnia 1 Stycznia n.s. 1861 liczącym 
się, oraz kosztów egzekucyjnych od Mieczysława 
i Brunona braci Morzyckich obywateli i właści- 
cieli nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1246 po- 
łożonej, zamieszkanie zaś prawne w dobrach Ło* 
budzice Okręgu Szadkowskim PowiecieSieradzkim 
Gubernii Warszawskiej obrane mających pierwsze- 
go w dobrach Łobudzice, drugiego zaś we wsi 
Czernikowo Okręgu i Powiecie Lipnowskim Gu- 
bernii Płockiej zamieszkałych, protokółem Grze- 
gorzą Zawadzkiego Komornika przy Trybunale 
Cywilnym Guabernii Warszawskiej w Warszawie 
w dniu 6 (18) Maja 1861 r. sporządzonym, w dro- 
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie przy ulicy Nowy Świat pod N. 1246 
na gruncie czynszowym z których czynsz XX. Mi- 
sjonarzom rs. 10 kop. 80 i Andrzejowi hr. Zamj- 
skiemu rs 1 opłaca się,pód jurisdykcją Sądu Po- 
koju Ogu i miasta Warszawy Wydziału III. w cyr- 
kule X Policji Administracyjnej miast a Warszawy 
położona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników Mieczyława i Brunona braci Morzyckich 
należąca i w ich posiadaniu zostająca, poszuku- 
wang wierzytelnością hypotecznie obciążona. 

Na grancie powyższej nieruchomości egzystują 
następujące zabudowania: 

1, Dom masiv murowany z oficyną również ma- 
siv murowaną dachówką pokryte, dwa kominy 
murowane mające. 

2. Kloaka drewniana deskami kryta. 

8, Podwórko niebrukowane balami drewnianemi 
wyłożone. 

Cała powierzchnia gruntu w kwadrat licząc 
z przybliżenia obejmuje około łokci 740. 

W zajętej nieruchomości zamieszkują następu- 
jący lokatorowie, którzy tytułu komornego opłaca- 
Ją: I) Fryderyk Berger płaci rocznie rs. 585, 2. 
Ignacy Szyller rs. 360, 3) Maksymilian Saulsohn 
rs. 240; 4. Aleksander Wiśniewski rs.525 5) Ka- 
rol Bleyke rs. 105, 6) Franciszek Maryanty rs. 45, 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie za- 
jęcia u dyrygującego sprzedażą Władysława Chę- 
cińskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu- 
bernii Warszawskiej w Warszawie w Warszawie 
pod Nr. 5497 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego w Wydziale I. złożone przejrzane być 
mogą. a 

Zajęcie w kopiach doręczone zostało: 

JW. Teodorowi Andrault Rzeczywistemu Rad- 
cy Stanu Prezydentowi miasta Warszawy w War- 
szawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce Wła- 
dysława Dąbrowskiego urzędnika tegoż Magi- 
stratu. 

2. Juljanowi Knoff Pisarzowi Sądu Pokoju Okrę- 
gu i miasta Warszawy Wydziału IM. w Warsza- 
wie pod Nr. 1337 urzędującemu na ręce własne, 
obudwom dnia 17 (29) Maja 1861 r, 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztowanej nieruchomości w Warszawie dnia 
23 Stycznia (4 Lutego) 1862 r., a w dniu dzisiej- 


— Za pozwoleniem Cenzury. à 


I 


dziny 9ej do 12ej ostanie zaś samychże dóbr | 


ogłasza niniejszem, że w dniu 2 (14) Kwietnia 


się od sumy rs. 12080, a vadium ustanowione 
rs. 1500. 


c) Nieruchomość w mieście Solcu, 
Okręgu Soleckim, Gubernii Radomskiej, pod Nr. 
78 położona, składająca się z domu murowanego, 
z ogrodem owocowym i zabudowań gospodarskich 
gontem pokrytych. Zawiera jedno mieszkanie 


parterowe, kuchnią, spiżarnią i piwnicę sklepioną, 


dwie sienie, stajnią i dwa chlewiki z wystawką. 

Licytacja tej nieruchomości zacznie się od su- 
my rs. 304, Vadium ustanowione jest w sumie 
rs. 200. M 

d) Nieruchomość w mieście Chęcinach, 
w Okręgu Kieleckim, Gubernii Radomskiej, pod 
Nr. 240 położona, to jest: dom piętrowy muro- 
wany, zawierający 10 stancji mieszkalnych, 3 
kuchnie, 2 piwnice pod domem a jednę w pod- 
wórzu, stajnią, szopę i ogródek. 

Licytacja tej nieruchomości zacznie się od su- 
my rs. 2032 kop. 50, a vadium jest ustanowione 
w sumie rs, 450. 

Przedaż tych nieruchomości popieraną jest na 
żądanie Tekli z Zaboklickich Dmochowskiej wdo- 
wy, przez podpisanego Patrona. 

Termin do licytacji ; rzedstanowczej, oznaczo- 


ny na dzień 17 (29) Marca r. b. godzinę 3cią po- 


południu w miejscu pos'edzeń Trybunału Radom- 
skiego w Radomin, 

Obszerniejszy opis tych nieruchomości, ich 0324- 
cowanie i warunki sprzedaży, odczytanemi: być 
mogą w Kancelarji Pisarza Ttybunału iu podpi- 
sanego Patrona. 

Radom dnia 24 Stycznia (5 Lutego) 1862 r. 

Teofil Hilary Rauszer Patron. 

W dniu dzisiejszym odbyła się licytacja przed- 
stanowcza, na której dobra Zabłocie A, iB. nabył 
Konstanty Celiński za sumę rs 16500. Termin 
do licytacji stanowczej dóbr tych na dzień 8 (20) 
Maja, a co do ipnych na dzień 3 (15) Kwietuia 
b. r. godzinę $cią popołudniu w miejscu posiedzeń 
Trybuoaułu w Radomiu oznaczony został. 

Radom dnia 17 (29) Marca 1862 r, 
Teofil Hlary Rauszer Patron. 


(N. D. 1702) Opieka nieletnich Podczaskich 


1862 r. o godzinie 10 z rana przed Rejentem 
Okręgu Orłowskiego Sikorskim w Kutnie, od- 
bywać się będzie licytacja publiczna, na wy- 
dzierżawienie trzech-letnie części szlacheckiej, 
obejmującej mniej więcej włók trzy, a w wsi 
Groszkąch położonej. 
Warunki do tej licytacji przejrzane być mogą 
u tegoż Rejenta lub na gruncie. 
Sprzedaż zaś nieruchomości, oraz inwentarza 
żywego w d, 22 Maja (8 Czerwca) 1862 r. na 
gruncie dopełnioną zostanie, 
Polakowski. 
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ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 1135) Sąd Policji Poprawczej  * 
Powiatu Warszawskiego Wydziału I. 
Zapozywa Paulinę Szymft, kstoliczkę, lat 21, 
podającą, wyrobnicę, ostatnio pod Nr. 2886 za- 
mieszkałą, a dziś z pobytu niewiadomą, ażeby 
dla wysłuchania wyroku w sprawie. jej zapa- 
dłego, w ciągudni30 od datyniniejszego ogło- 
szenia w Sądzie tutejszym stawiła się, w prze- 
ciwnym bowiem razie listami gofczemi ściganą 
będzie. 
Warszawa dnia 16 (28) Lutego 1862 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego, Popławski. 


(N. D. 1156) Sąd Policii Poprawczej 
Wydziatu Łęczyckiego. 
Zapozywa Franciszka Wieczorka i Franciszka 
Wólfa czeladników tkackich òstatnio w mieście Ło- 
dzi zamieszkałych, iżby się w ciągu dni 30 od da. 
ty niniejszego ogłoszenia dla złożenia tłomacze- 
nia w sprawie przeciwko sobie uformowanej w 54* 
dzie tutejszym stawili, wprzeciwnym bowiem razie 
środki właściwe zarządzone zostaną. 
Łęczyca d. 15 (27) Lutego 1862 r. 
Sędzia Prezydujący; —.- 
Asego" Kolegjalny, Wójcicki, 
LL 
„p. 1152) Sqd Policji Poprawczej 
z Wydzialu Bthokiego. ý 
Zapozywa Franciszka Orzechowskiego, aby 
w dniach 30 od daty ogłoszenia niniejszego, 
w Sądzie tutejszym stawił się, wrazie bowiem 
przeciwnym dalsze środki prawne przedsiewzię- 
te zostaną. A 
Plock d, 13 (25) Lutego 1862 roku. 
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński. 
(N. D. 1720) Sąd Policji Proste) Okręgu 
Sandomierskiego i 
OJ osoby poszlakowanej o kradzież, odebra* 
no zegarek złoty repetier z fabryki Bregiefa, 
a który miał być znaleziony przed trzema laty, 
przy szosie z Ożarowa do Omielowa prowadzą 
cej. Wzywa więc właściciela rzeczonego PAGT 
ka, aby w ciągu trzech miesięcy, Z | Sz 
usprawiedliwiającemi własność, zgłosił Pig do 
Sądu Poprawczego Wydziału Sandomierskiego, 
gdyż po upływie tego terminu, zegarek na rzecz 
Skarbu sprzedany zostanie. 
A Seniomiose OB (27) Marea 1862 r, 
Podsędek, 
Radca Honorowy, Miernowski. 


(N. D. 1124) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Łomżyńskiego. 

Zapozywa Bartłomieja Drobińskiego lat 25, 
wyrobnika ze wsi Danowa Okręgu Biebrzań- 
skiego, Powiatu'Augustowskiego pochodzącego, 
a obecnie z pobyta niewiadomego, iżby się 
w Sądzie tutejszym dla wysłuchania wyroku 
w sprawie przeciwko niemu uformowanej o za- 
bor towarów defraudowanych obwinionemu 
stawił w dniach 30 od daty dzisiejszej, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie tego terminu 
listami gończemi ścigany będzie jako ukrywa- 
jący się. 

Łomża d. 13 (25) Lutego 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, Podbielski. 
(N:D. 1125) Sąd Policji Po prawczej 
Wydziału Forney eee p 

Zapozywa Franciszka Wroczyńskiego organ- 
majstra, poprzednio w Łomży przebywającego, 

a obechie z pobytu niewiadomego, aby w Sądzie | 


tutejszym dla złożenia tłomaczenia w sprawie 
przeciwko sobie o pobicieuformowanej, w prze- 
ciągu dni 30 od daty dzisiejszej stawił się, a to 
pod dalszemi skutkami prawa. 
Ło nuża d. 12 (24) Lutego 1862 r. 
za Podsę:łka, Krzyżanowski. 


(N. D. 1127) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Piotrkowskiego. `- 
.Zapozywa Adama Kożnchowskiego, lat 54 
liczącego, z własnych funduszów utrzymujące- 
89 S'ę; zmiasta Częstochowy pochodzącego, 
obecnie z pobyta niewiadomego, aby w sprawie 
własnej o kradzież uformowanuej, w ciągu dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia licząc, w Sa- 
dzie tutejszym się stawił, lub wiadomość ote- 
raźnie.Szym swym pobycie udzielił. 
Piotrków d, 10 (22) Lutego 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, * 
Asesor Kolegialny Chmieleński. 


— 


A. D. 1126) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Łomżyńskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń- 
stwem w krain czuwające, aby na Jana Prusiń- 
skiego z wsi Średnicy Machowiąt Powiatu Łom- 
żyńskiego, ukrywającego się przed wymiarem 
kary, baczne oko zwracały i wrazie ujęcia Sg- 
dowi Poprawczemu odstawić raczyły. 

Rysopis jego: ma lat 34, wzrost mały, twarz 
okrągłą, oczy piwie, włosy blond, żadnych 
szczególnych znaków nis ma. J 

Łomża d. 10 (22) Lutego 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 


zzz a EO ZZOZ OZ POZZO ZZ ZZ ZZOZ TT ZE 


LIST CY5"G.O-Ń CZ. E. 


(N. D. 1100) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziała I. 
Wzywa wszelkie władze tak cywilne. jako też 
wojskowe mad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające iżby na Surę Zank'erową lat 
25 starozakonnę żonę piekarza z m. Warszawy 
o ukrywanie kradzieży obwinioną i ukrywającą 
się przed wymiarem sprawiedliwości baczne zwró- 
ciły oko, a wrazie ujęcia tutejszemu lub najbliż- 
szemu Sądowi odstawić raczyły. 
Warszawa d 15 (27) Lutego 1862 r. 
p. 0. Sędziego Prezydującego, + 
Asesor Kolegjalny, Popławski. s 


— 


(N. D. 1043) Sąd ` Policji Poprawczej 
Wydziatu Jędzejowskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby na Wa- 
wrzeńca Kowalczyka lat około 50, wzrost średni, 
oczy siwe, twarz ściągłą, nos średni mającego, 
cokolwiek łysego z gminy Klucze pochodzącego, 
z wsi Grabowy Powiatu Olkuskiego z służby 
owczarza, zbiegłego, baczną uwagę zwracały i do- i 
strzeżonego ująwszy. Sądowi tutejszemu lub naj- 
blizszemu dostawić zarządziły. 

Chęciny dnia 8 (20) Lutego 1862 r, 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz, 


(N. D. 1010) Sad Policji Poprawczej 
Wydziału emo ia 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem I 
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby Anto- 
nipę Peratową, lat 23, katoliczkę, wzrostu śre+ 
dniego, twarzy okrągłej, oczuniebieskich, nosa 
ściągłego, brody okrągłej, włosów blond, z gmi- 
ny Czostków Powiatii Augustowskiego pocho 
dzącę, obecnie z pobytu niewiadową, o kra- 
dzież obwinioną, śledziły, a wrazie ującia Sądo- 
wi Poprawczemu dostawić zechciały. 
Kalwarja d. 31 Stycz. (12 Lutego) 1862 r. 
i Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne. 


(N. D. 1042) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Irinan s 
Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
i porządkiem w kraju czuwajace, aby na Stani- 
sława Michalaka o kradzież obwinionego, obe- 
c ie z pobytu niewiadomego, baczne oko zwra- 
cały wrazie zaś ujęcia do najbliższego Są- 
du pod ścisłą strażą odstawić raczyły. Rysopis 
osoby Michalaka jest następujący: lat 30, wzro- 
stu średniego, włosów ciemno-blond, twarzy 
ściągłej, oczu piwnych, w czasiencieczki ubra 
ny był w kapotę bajową płowa, furażerkę su- 
kienną granatową, buty chłopskie. 
Chęciny d. 23 Stycznia (5 Lutego) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz. 
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€N. D. 1724) Podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż bilet Lombardowy wydany za Nr. 2996 4 
przypadkowo zaginął. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 16 Kwietnia 1862 r. to jest od 
daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo po- 
siadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udowo- 
dnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat biletu 
wydanym zostanie osobie, której nazwisko zapi- 
sane w księgach Dyrekcji, "(ty 


(N.D. 1667) Urząd Loterjy w Królestwie 
i Polskiem. i 
Na zasadzie doniesienia Kolektora Loterji 
Ostachiewicza w m. Radomiu podając do wiado- | 
mości, iż 1/, losu pod N. 12698 it e, i /5 N. 17462 
lit.e, z 5ej klasy 98 Loterji przypadkowo zaginęły, 
ostrzega zarazem teraźniejszeso posiadacza, żę, 
żadnej korzyści ztąkowych nie odniesie, gdyż wy- 
grane tylko właścicieloń y w Kontroli Kolektorą 
isanym łacono zostaną. 
zapisi ai d. 16 (28) Marca 1862 r, 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden, 
p.o. zdelegacji Sekretarza Urzędu, 
J. K. Noiński, 
mo oo lm 2 
D = Ostzecą . Wtan . 
(N. D. 1722) Zasięg niniejszem, aby nikt 
os ek pan przez Gidale Mof- 
; szek na rs. na 
sj | Bietnęjni Wiikewikniegs 
z powodu niewylicdeniw wysłać; SAW Ako w. 
skiego; wrazie nabyci 4 sa i 
zj ak zie nabycia sam sobie winę przypi- 
,że będzie narażonym na stratę. 
Gidale Hofman. 


(N. D 1725) Do dzisiejszego Dziennika Po- 
wszechnego, dla Prenumeratorów na prowincji, 
dołącza się Wykaz numerów Certyfikatów lit. B. 
na Obligacje Cząstkowe. 


